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o natychmiastowy i bezwarunkowy zakaz produkcji broni atomowej 
min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


Przemówienie 


Lake Success (PAP). W toku ây- 
skusji nad sprawą energii atomowej 
i zakazu broni atomowej, wygłosił 
obszerne przemówienie na pałjedze- 
miu specjalnym Komisji Poliżraznej 
Zgromadzenia Generalnegó ONZ 
szef delegacji radzieckiej, 1 inister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — Wy- 
szyński, 
` Min. Wyszyński wskazał, że prob- 
lem energi: atomowej ciągnie się 
w ONZ od lat trzech, lecz bynaj- 
mniej nie zbliżył się ku swemu roz- 
strzygnięciu, jakkolwiek uchwalone 
w tym czasie rezolucje Generalne- 
go: Zgromadzeni ONZ wyrażały ży 
czenie różstrzygnięcia zagadnienia 
atomowego przez zakaz korzystania 

t z energii atomowej dla celów wojen 

nych i przez wyeliminowanie broni 
„atomowej: z uzbrojenia wszystkich 
waństw, y A i 

Należy stwierdzić, — powiedział 

inister Wyszyński — że wszystkie 
te „rezolucje okazały się deklaracja- 
mi bez pokrycia i zostały przekształ 
cone przez blok większości w ONZ w 
zwykły kawałek papieru. 

yszyńsk: stwierdził, że zawarte 


w rezolucji Zgromadzenią Generalne 


go ONZ z 4 listopada 1948 r.. zaiece 
nia w przedmiocie konsultacji 6 
państw — stałych: członków komisji 
atomowej okazały się nierealne, jak 
to przewidywała delegacja radziec- 
ka. - 
Przyczyna tego stanu rzeczy jest 
jasna. Spośród 6 stałych członków 
komisji atomowej — 5 członków już 
zawczasu, głosując za rezolucją z 4 
listopada 1948 r., uważało za kottie- 
czne przerwać w ogóle prace komisji 
atomowej pod pretekstem niemożli- 
wości uzgodnienia różnicy zdań. 


Truman torpeduje 
porozumienie 


Ta linia — kontynuował Wyszyń- 
ski — w zupełności pozostawała w 
zgodzie z linią przemówienia prezy 
denta USA — Trumana z 6 kwietnia 
br. gdy powiedział on, źe Nie zawa- 
ha się przed powzięciem decyzji o 
zastosowaniu bomby atomowej. gdy 
na kartę będzie postawiony dobro- 
byt Stanów Zjednoczonych. 

Nad drugą częścią tego zdania, 
które „motywuje“ dlaczego nalcży 
zrzucić komuś na głowę bombę ato- 
mową — można przejść do porząd- 
ku dziennego. Ma ona znaczenie czy 
sto konwencjonalne, bo zawsze mo- 
żna znależć godziwy pretekst dla naj 
niegodziwszej sprawy. Faktem jest 
jednak, że w Stanach Zjednoczonych 
czynniki kierownicze bynajmniej nie 
myślały o zakazie bomby atomowej, 
lecz o tym, by w edpowiednim mo- 
mencie bez wahania ją zastosować. 
Szef zjednoczonych sztabów armii 
amerykańskiej generał Bradley o- 
świadczył w swoim. czasie, że „pakt 
atlantycki może micć dła bezpieczeń 
stwa USA tak samo ważne znacze- 
nie, jąk posiadanie bomby atomo- 
wej”. 


Tendencyjny raport 
komisji atomowej 


Przy takim stawianiu sprawy, 0- 
czywiście nie można było mieć na- 
dzie: na osiągnięcie sukcesu przez 
komisję atomową. Obecny raport 
komisji atomowej oficjalnie komuni 


essay ZE į 


nie udało się znaleźć podstawy do 
rozstrzygnięcia RY p przed nią 
zadań. Równocześnie jednak z przed 
stawieniem Zgromadzeniu General- 
nemu raportu wstępnego komisji — 
5 jej członków: USA, Wielka Bryta- 
nia, Francja, kuomintangowskie Chi 
ny i Kanadą — pośpieszyły się z o- 
publikowaniem oświadczenia, przed 
stawiającezo w sposób tendencyjny 
istotę zachodzącej różnicy zdań i wy 
paczającego stanowisko ZSRR. 

Każde słowo tego oświadczenia — 
to przekręcanie faktów, ich wypacze 
nie į falsyfikacja. Przedstawiciele 5 
mocarstw twierdzą, że ZSRR odmó- 
wił jakoby współpracy i negował ko 
nieczność kontroli energi: atomowej 
i że ZSRR odrzucił proponowane 
„nowe koncepcje”, Streszczają się je 
dnak ore w przyjęciu bez zastrzeżeń 
amerykańskiego planu kontroli, któ- 
ry przewiduje zgodnie ze stawetnym 
planem Barucha z 1946 r, całkowitą 
negację wszelkiej suwerenności pań- 
stwowej. Te „nowe konespcje* słu- 
sznię napiętnował jeszcze przed 
dwoma laty szereg uczonych — spe 
cjalistów w sprawach energii atomo 
wej, których w żadnym wypadku nie 
można podejrzewać nie tylko o ko- 
munizm, lecz nawet o jak najlżej- 
szą do niego sympatię. 


Podstępne cele-ukryte 
za zasłoną $razesów 


Pragnąc zamaskować plan impe- 
rialistów amerykańskich zagarnięcia 
całej produkcji atomowej i skoncen 
trowania w swych rękach kierow- 
mictwa w tej dziedzinie na całym 
świecie, 5 członków komisji atomo- 
wej stara się złagodzić zbytnią szcze 
rość sformułowań jngperialistycznych 
i mówi w swym raporcie o osławio- 
nym „prawie własności” t, zw. mię 
dzynżrodowego organu kontrolnego 
w stosunkn do surowca atomowego i 
przedsiębiorstw atomowych, z doda- 
niem słów: „władanie na mocy pel- 
nomocnietwa'* lub „dzielenie na mo- 
cy pełnomocnictwa, Zmiany te je- 
dnak mają charakter czysto frazeoło 
giczny. Stany Zjednoczone pragną 
w ten sposób zamaskować swą odma 
wę zakazu broni atomowej i plan 
amerykański jest taki sam, jaki był 
przed trzema laty, Upór, z jakim bro 
ni się tego planu — zmierza do utru 


dnienia jakiejkolwiek kontroli w o- 


gólności i część prasy anglosaskiej 
sama przyznaje, że plan ten jest no 
prostu posunięciem na szachownicy. 

Krytycy tego planu ze środowiska 
uczonych - specjalistów w „dziedzi- 
nie energii atomowej otwarcie już 
stwierdzają, że cały ten plan skon- 
struowano po to, aby uległ on odrzu- 
ceniu i aby można było wykorzystać 
tę okoliczność dla hałaśliwej kampa 
mii antyradzieckiej, Krytyczne głosy 
pod adresem planu amerykańskiego 
są coraz częstsze, zwłaszczą w zwią- 
zku z tym niewatpliwym faktem, 
o którym mowa w wiadomym o- 
świadczeniu TASS z 25 września br. 

W postępowaniu autorów planu a- 
merykańskiego odegrała swą rolę 
również iluzja na temat rzekomego 
monopolu USA w dziedzinie produ- 
keji bomby atomowej. Iluzja ta by- 
ła szczególnie rozpowszechniona w 
roku 1946, gdy powstał plan Baru- 
cha. Prasa amerykańska otwarcie 
dzis przyzmaje, iż łudzono się wów- 
czas, że monopol USA potrwa przy 
najmniej kilka lat. Iluzja ta pchała 
rządzące koła amerykańskie na taką 
drogę, która mogłaby zapewnić likwi 
dację wszelkiej konkurencji w tej 
dziedzinie. Jest rzeczą jasną, że złu- 
dzenie to zginęło, jest rzeczą jasną, 
że w tej chwili bomba atomowa po- 
zostaje w dyspozycji również innego 
państwa, 


ZSRR zaprzęga energię 
atomową w służbę 
ludzkości ; 


My w ZSRR wykorzystujemy e- 
nergię atctmową nie po to, by groma 
dzić zapasy bomby atomowej, choć 
jestem przekonany, że gdyby na nie- 
szczęście zdarzyło się, że będą one 
potrzebne, to będzie ich tyle, ile po- 
trzeba. Korzystamy z energ:i atomo 
wej w myśl naszych planów gospo- 
darczych, zgodnie z naszymi celami 
gospodarczymi. Chcemy postawić 
energię atomową w służbę wielkich 
zadań budownictwa pokojowego, by 
wysadzać góry, zmieniać bieg rzęk, 
użyżniać pustynie, torować nowe li- 
nie życia tam, gdzie rzadko kroczyła 
stopa ludzka. To czynimy my, gospo 


m o e e ae 
p m a e e 


szym planem i nie mamy obowiąz- 
ku ani podporządkowywać się, ani 
składać z tego sprawozdań przed ja 
kimikolwiek organami międzynaro= 
dowymi, To wszystko chcieliby po- 
krzyżować autorzy planu amerykań- 
skiego, nie wierząc sami w to, że 
ich plan może istotnie być owym 
„zbawczym Środkiem, o którym mó 
wią, . 

Głównym motywem obrony planu 
amerykańskiego jest twierdzenie, 
że jakakolwiek inna kontrola, poza 
przekazaniem  międzynarodowemu 
organowi kontrolnemu własności su 
rowca i przedsiębiorstw atomowych 
byłaby nieefektywna i że projekt ra 
dziecki nie tylko nie mógłby zapew- 
nić należytej kontroli energii atomo 
wej, lecz byłby  „niebeżpieczny”. 
Nikt nie przytoczył ani jednego ar- 
gumentu na uzasadnienie tego twier 
dzenia. 

Min. Wyszyński powołuje się na 
opinię b. członka komisji atomowej 
Chestera Bernarda, który stwierdził, 
że kontrola nad bombą atomową nie 
jest bynajmniej tak trudną, jak nad 
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innymi postaciami broni. Min. Wy 
szynski podkreśla, że coraz więcej 
jest zwolenników poglądu, iż problem 
kontroli energii atomowej jest znacz= 
nie prostszy, aniżeli np. kontroli nad 
bronia chemiczną. Istnieje wszak kom 
wencja o zakazie używania gazów 
trujących, która bynajmniej nie prze 
widuje, aby przedsiębiorstwa produk 
cji gazów trujących miały być prze- 
kazanńe na własność jakiegokolwiek 
„międzynarodowego organu kontro- 
li“, a wszak kontrola nad bronią ato 
mową jest prostsza, niż nad przemy- 
słem chemicznym. ` 


Amerykański plan —, 
oszustwem 


W dałszym ciagu min. Wyszyński 
ponownie powołał się na  Chestera 
Bernarda, który przyznaje, iż w myśl 
planu amerykańskiego Stany Zjedno 
czone mogłyby zrezygnować z dys- 
ponowania bombą atomową jedynie 
w określonych warunkach — po roz- 
patrzeniu gwarancji, że wszystkie 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Z SRR — Generalissimus Józef Stalin 


Moskwa — Kreml 


I-ci Krajowy Zjazd delegatów reprezentujących przeszło dwu- 
milionową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przesyła Wam, a w Waszej osobie narodom Związku Radziect 


kiego — płomienne, serdeczne, bra terskie 


pozdrowienia i życzenia 


dalszych wspaniałych osiągnięć i zwycięstw. A 
Pomni, że ojczyzna nasza odzyskała niepodległy byt państwowy 
dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, świadomi, że lud polski uzy- 


skał wolność i może kroczyć ku pełnemu 
jedynie dzięki państwu zwycięski ego 


wyzwoleniu społecznemu 
socjalizmu, świadomi, że u 


podstaw gospodarczego, kulturalnego i społecznego rozwoju naszego 
kraju legła olbrzymia pomoc i doświadczenie ZSRR i, że tylko w 
oparciu o Związek Radziecki możemy zapewnić Polsce Ludowej sn- 


werenność, 


nienaruszalność naszych granie i dalszy wspaniały roz- 


kwit, ufni, że stale rosnąca potęga Związku Socjalistycznych Repu- 
` blik Rad zdołna jest pokrzyżować zbrodnicze plany podżegaczy wo- 
jennych i ich titowskich agentów i zapewnić narodom światła demo- 
kratyczny pokój, my, członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, partyjni i bezpartyjni w zmacniać i pogłębiać będziemy so- 
jusz i przyjażń narodu polskiego z narodami Związku Radzieckiego. 


Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenia i 


wspaniałe 


osiagnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwitu naszej lu- 
dowej ojczyzny kroczącej ku socjalizmowi, służyć będziemy nasze- 
mu narodowi i przyczynimy się do wzmocnienia obozu pokoju i po- 
stępu, na czele którego stoi Związek Radziecki i Wy, Genialny Wódz 


i Nauczyciel mas pracujących całego świata.” 


List Marszałka Rokossowskiego 
do uczestników Ill Krajowego Zjazdu TPPR 


Minister Obrony Narodowej Mar- 
szałek Konstanty Rokossowski prze- 
słał do sekretariatu generalnego To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej następujące pismo, które 
odczytano w pierwszym dniu Zjazdu 
TPPR: 

„Z okazji I-go Krajowego Zjaz- 
dit delegatów Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej przesyłam 
moje najgorętsze życzenia, aby Zjazć 
ten przyczynił się do dalszego wzmo- 
enienia więzi braterstwa i przyjaźni, 
łączących polskie masy pracujące z 


narodami wielkiego naszego sojusz- 
nika — Związku Radzieckiego i aby 
w pogłębianiu i ngruntowywanin tej 
przyjaźni praca owarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej dawała jak 
najlepsze rezultaty. 

Z uwagi na nawał pracy oraz Ko- 
nieczność służbowego wyjazdu w 0- 
kresie trwania obrad poza teren sto- . 
licy, nie będę mógł wziąć osobiście 
udziału w pracach Zjazdu. 

Minister Obrony Narodowej 
(©) Konstanty Rokotsowski 
Marszałek Polski“, 


+4400002440044424400, 


Naród polski zacieśnia serdeczną przyjażń 


z bohaterskimi narodami Związku Radzieckiego 


Przemówienie tow. premiera Cyrankiewicza na otwarciu JII Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 13 bm. 


w Auli Politechniki War- 


szawskiej rozpoczął obrady II[ Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni- 


Polsko-Radzięckiej, ` 


W olbrzymiej sąli Politechniki biało-czerwone sztandary polskie prze 
platają się z czerwonymi-radzieckimi. Nad stołem prezydialnym widnieją 


pertrety fienćralissimusa Józefa Stalina 


i. Prezydenta R. P, Bolesława 


Bieruta. Obok, na tle narodowych sztandarów obu krajów godła państwo- 


we polskie i radzieckie, 


Prezydent R. P. Bolesław 
Po odegraniu hymnów 


Bierut. 


pelskiego i 


a dałej — portrety Mickiewicza i Puszkina. 
Przy dźwiękach Hymnu Narodowego przybywa 


witany owacyjnie 


radzieckiego, przewodniczący 


TPPR min. Henryk Świątkowski otworzył obrady i powitał. przybyłych 
na zjazd: Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta, marszałka Sejmu Wła- 


dysława Kowalskiego, członków Rady Państwa, członków rządu 


R. P, 


z premierem Józefem Cyrankiewicze m na czele, ambasadora ZSRR Wik- 


tora Lebiediewa, przedstawicieli partii politycznych, 


Przemówienie 
tow. Gyrankiewicza 


Obywatelu Prezydencie! Obywate- 
le delegaci! 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
witam II-ci Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźn: Polsko-Radzieckiej. 

Delegaci, obecni na tej sali, re- 
prezentują wielką, masową organi- 
zację, która rozwija i umacnia w 
społeczeństwie polskim przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim. 

Świadomość głębokiej więzi łą- 
czącej naród polski ze Związkiem 

Radzieckim przenika dziś najszer- 
„sze masy społeczeństwa polskiego. 

Każdy uczciwy Polak, każdy do- 

bry patriota, zdaje sobie sprawę z 

tego, ca zawdzięcza Związkowi Ra 

dzieckiemu, jak istotną i decydują- 


+ €ą jest dla naszego bytu, dla na-. 


szej niepodległości, dla naszego bez 
pieczeństwa, dla naszego rozwoju, 
dla naszego dobrobytu, dla nasze- 
go jutra — przyjaźń, pomoc i so- 
jusz Związku Radzieckiego. (Okla- 
ski), 

Ale zadanie to jest równocześnie 
bardzo duże, bo na barkach Towa- 
rzystwa, tego wielkiego, masowego 
ruchu. ciąży obówiązek zaznajomie- 
nia społeczeństwa polskiego z ca- 
łokształtem zdobyczy Związku Ra- 


dzieckiego, we wszystkich  dziedzi- 
nach życia politycznego, podarcze 
go, kulturalnego, z techn. i sztuką 
radziecką, z życiem ludzi radziec- 


kich, słowem ciąży obowiązek zbliże 
nia obu narodów na wszystkich pła- 
szczyznach. A to jest zadanie ogrom- 
ne, wymagające wielkiej i umiejęt- 
nej pracy, bo Związek Radziecki jest 
dziś przodujacym krajem świała 


ZSRR: — hojewnik 
naszej niepodległości 


Naszą niepodległość jest tworem 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej (oklaski), "która 
pierwsza rzuciła hasło samostanowie 
nia narodów i proklamowała prawo 
narodu polskiego do samodzielnego 
bytu. Ta niepodległość zrodzona z 
Wielkiej Rewolucji została w dwu- 
dziestoleciu międzywojennym 
przepaszczona przez polskie klasy pó 


Wojska Polskiego, 


bez mała po Rewolucji Październiko 
wej Związek Radziecki raz jeszcze 
stał się bojownikiem naszej niepodłe 
głości. Żolnierz radziecki gromiąc ar 
mię hitlerowską, przyniósł nam po- 
wtórnie wolność i niepodległość (0- 
klaski). ; 

Ale tym razem dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego władza w na- 


temu tym razem niepedłegiość stała 


się niepodległością rzeczywistą if 


trwała, 


Zwycięstwo nad hitle- 


ryzmem zapewniło nam 
granice na Odrze i Nysie 


Polityka Związku Radzieckiego, si- 
ła Związku Radzieckiego, zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitleryz- 
mem zapewniło nam granicę ną O- 
drze i Nysie. (Oklaski). I ta polity- 
kaisiła w dalszym ciągu zapepniają 
naszemu narodowi bezpieczeństwo i 
trwałość naszych granic. Właśnie 
przed paru tygodniami zaszedł fakt 
niesłychanej doniosłości. Za naszą 
granicą zachodnią, dzięk: polityce 
Związku Radzieckiego powstała Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. 
W ten sposób odwieczną groźba pru- 
skiego imperialistycznego „Drang 
mach Osten*, która jak zmora wisia- 
ła nad naszym krajem i przynosiła 
nieszczęścia także narodowi niemiec 
kiemu, spotkała się ze zdecydowa- 
nym odporem, z potężną tamą w sa- 
mych Niemczech. /Oklaski). 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, nowcgo ogniwa w 
łańcuchu państw pokojowych, sta- 
nowi ogromny i niesłychanie donio= 
sły dla przyszłości cios w obóz im- 
perializmu i wojny, kierowany z 
Waszyngtonu, obóz, który usiłował i 
usiłuje argumentami rewizjonistycz- 
nymi w stosunku do naszych granie 
karmić i podjudzać niemiecki nacjo- 
nalizm į; militaryzm w Niemczech 
Zachodnich. W walce z niemieckim 
imperializmem i rewizjonizmem zy- 
skaliśmy wielkiegą sojusznika w po- 


zaj staci Niemieckiej Republiki Demod- 


kratycznej, która rewizjonistów nie- 


szym kraju przeszła już w rzece nie 
burżuazji, nie obszarników, nie kapi 
talistów, ale mas ludowych z klasą 
robotniczą na czele (oklaski), Dzięki 


gów Polski Ludowej uważa za swo- 
ich wrogów, za wrogów narodu nie- 
mieckiego (oklaski). W ten sposób 
granica uzyskana dzięki Związkowi 


Radzieckiemu ną Odrze i Nysie, gra 


nica pokoju — znalazła dziś dzięki 
polityce Związku Radzieckiego dodat 
kowe zabezpieczenie w postaci Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Związek Radziecki 
ostoją pokoju 


Związek Radziecki jest czołową 
siłą w obozie walki o pokój i bez- 
pieczeństwo międzynarodowe. Na- 
ród polski oddany całkowicie pra- 
cy nad odbudową zniszczeń wo- 
jennych i rozbudową swojej gospo- 
darki, od chwili powstania Polski 
Ludowej prowadzi politykę kon- 
sekwentnie pokojową i jest żywot 
nie- zainteresowany w utrwaleniu 
pokoju i pokrzyżowaniu planów 
podżegaczy wojennych. Dlatego też 
naród polski stanął w obozie walki 
o pokój. Obóz pokoju jest silny, 
jest zwycięski, bo niesie w sobie 
prawdę o przyszłości i postępie 
ludzkości, jest sfny , bo stoją za 
nim setki milionów ludzi nienawi- 
dzących wojny i chcących walczyć 
z jej groźbą, jest silny, bo ostoją 
i kierownikiem tego obozu jest 
Związek Radziecki. (Oklaski). 
„Jemu, jego polityce, zawdzięcza- 
my wielkie sukcesy tego obozu, 
jemu zawdzięczamy zwycięska 9- 
fensywę pokojową, która tak sku- 
tecznie hamuje, paraliżuje, odpie- 
ra zakusy podżegaczy wojennych 
z obozu imperializmu anglo-amery 
kańskiego. 

Wszystkie, jakże liczne, fakty po- 
lityczne wyrosłe z przyjaźni polsko- 
radzieckiej, znane są dżiś w Polsce 
powszechnie, bliskie i zrozumiałe ka- 
Żdemu Polakowi, każdemu patriacie 
polskiemu i te fakty stwarzają kan- 
wę, ra której rozwija swoja działal- 
ność Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. ; 

‘Dopiero przed kilku dniami przy- 
jęliśmy wieść o  epokowym fakcie 
zastosowania energii atomowej dla 
celów pokojowych przy wielkich ro- 
botach nad,zmianą biegu rzek sybe- 
ryskich. (Oklaski). 


Rzeczywistość 
radziecka — bliska 
sercu Polaków 


Przodujący Kraj Sócjalizmu po- 
kazał, jak potężne źródło energii, 
stosowane przez imperialistów wy- 
iącznie w celach nieudanego zresztą 
szantażu wojennego, może być i bę- 
dzie w dałszym ciągu wykorzystywa 
ne dla dobra człowieka i dla stwo- 
rzenia dla niego lepszych warunków 
bytu. (Oklaski), 

Wielkie osiągnięcia w Związku Ra 


czynu. Jest to wynik wielkiej, syste- 
matycznej, twórczej pracy milionów 
obywateli radzieckich, którym ustrój 
socjalistyczny, przywództwo i kie- 
rownictwo partii bolszewickiej i ge- 
nialnego' Stalina (oklaski) utorowa 
ło drogę de pełnego harmonijnega 
rożwoju wszystkich twórczych sił. 

Zadaniem Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej jest właś 
nie czynić bliską i wszechstronnie 
znaną tę rzeczywistość radziecką 
dla społeczeństwa polskiego, uświa 
domić mu bezpośredni związek, ja- _ 
ki istnieje pomiędzy wspaniałymi 
„osiągnięciami narodów radzieckich 
a ustrojem społecznym, jaki one 
wywalczyły, w jakim one żyją i ja 
ki budują. Zadaniem Towarzystwa 
jest systematyczne i planowe za- 
znajamianie społeczeństwa polskie 
go ze wszystkim, co może być dla 
nas nauką, wzbogaceniem nasze- 
go własnego dorobku, ze wszyst 
kim, co służy pogłębieniu przyjaź- 
ni, pogłębieniu szczerego interna- 
cjonalizmu, a jednocześnie pogłę- 
niu naszego patriotyzmu i zaufa- 
nia we własne niespożyte siły pol- 
skiego ludu, w jego możliwości 
twórcze i w jego przyszłość na 
drodze socjalistycznego budownic- 
twa. 

Zadaniem Towarzystwa jest roz- 
budować szeroki wachlarz środków i 
sposobów przyswojenia Świadomości 
narodu polskiego, -wielkich osiągnięć 
narodów radzieckich. 

Trzeba o tym pamiętać: przyjaźń 
polsko - radziecka to zwrotny punkt 
w dziejach i losach naszego narodu. 
Przyjaźń polsko - radziecka to pełne 
włączenie naszego narodu we wspa 
niały, porywający, zwycięski nurt so 
cjalizmu, który wyżłobił nową dro- 
gę ludzkości, jedyną drogę przyszło 
ści, (Oklaski). 

Działalność Towarzystwa to nte 
suchy protokół, to nie tylka od- 
świętne spotkawie, Celem działal 
ności Towarzystwa jest jeszcze 
większe przepojenie przyjaźnią poi 
sko - radziecką nie tylko świątecz 
nego dnia, ale codziennego dnia 
pracy, nauki i rozrywki każdeca 
człowieka w Polsce (oklaski), To 
jest zadanie, które wymaga szero 
kiego dalszego rozbudowania form 
działalności, form pomocy dla łu- 
dzi szukających wiedzy o Związku 
Radzieckim. Masy pracujące, kobie 
ty, młodzież, nauczyciele, inteligen 
cja twórcza, chcą ieszcze lepiej znać 
całą prawdę o kraju zwycięskiej 
walki o pokój, o przyszłość, chcą 
znać drogę jaka wiodła do tych 
zwycięstw, chcą znać dokładnie 
walkę i trudności, jakie stały na 
tej drodze, bo ta droga jest i naszą 
,drogą. (oklaski). 

Swoją pracą macie dać tę wie- 
dzę i dodać sił ludziom tworzącym 
nowe jutro Polski, masom pracu 
jącym. Spełnienia tych wielkich, 

„ trudnych, ważnych zadań, życzę 
wam, życzę Towarzystwu w imie- 


n siadające i zakończyła się katastro- | mieckich, imperialistów, faszystów, |dzieckim nie są dziełem szczęśliwego | niu rządu Polski Ludowej. (Okla- 
kuje; że 6 stałym członkom komisji darze swego kraju, zgodnie z na- ifą wrześniową. I w ćwierć wieku | podżegaczy wojennych, ą wiec wro- | przypadku lub indywidualnego wy-| ski), vi 
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= ZSRR nie ustanie w walce 


o natychmiastówy i hkezwarunkowy zakaz produkcji broni atomowej 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
kraje ostatecznie zrezygnują z ko- 
rzystania z broni, u podstaw której 
leży istnienie energii atomowej. Co 
ozńacza to oświadczenie? zapy:* 
tuje sam Bernard — i odpowiada: 
znaczy to, że wszystkie kraje musia- 
łyby najpierw stopniowo i dobrowol- 
nie zrezygnować z elementów suwa- 
renności, zanim Stany Zjednoczo- 
ne żrezygnują z bomby atomowej. 

Amerykański płan kontroli — to 
osznitwo narodów. Płan amerykań- 
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Na marcinesie 
m e Z MA 


Mae Arthur 


przeciw 


jodotnikom japońskim 


„Trud“ zamieszcza artykuł pt 
„Krucjata generała Mac Arthura 
przeciwko japońskiej klasie ro- 
botniczej. : 

Jak wiadomo, parlament ja- 
poński zatwierdził niedawno pro- 
jest utworzenia na wzór amery- 


kański sławcetnej „Komisji do ba- 
dań dzisłalności antyjapońskiej', 
Jednocześnie specjalna „komisja 


śledcza” sfabrykowała na predce 
i opublikowała protokół, oskar= 
źnjący kierownictwo Japońskiej 
Partii Komunistycznej o zorga- 
nizowanie w lecio br. „wielkich 
rozruchów robotniczych, buntów 
4 aktów sabotażu“, Jak widać, 
reakcjoniści japońscy i ich ame- 
rykańecy inspiratorzy pozazdro- 
ścili „łavrów' sedziemu Medinie! 

Gen. Mac Arthur, premier Yo- 
shida i cała japońsko-amerykań- 
ska reakcja od dawna już marze 
o zdelepalizowaniu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. Jest ona 
bowiem jedyną na terenie Japo- 
nii partią masową. która dzis- 
łalnościn swą paraliżuje wysiłxi 
imperialistów amerykańskich, 
zmierzające do przeobrażenia 
kraju w swój arsenał wojskowy 
1 baze na Dalekim Wschodzie, 
jest jedyna organizacja, którn 
mobilizuje robotników japońskich 
do walki o ich żywotne interesy 
przeciwko wyzyskowi monopoli 
amerykafńsko-japońskich. 

Klasa robotnicza i demokra- 
tyczny odłam społeczeństwa ja- 
pońskiego walczą „czynnie prze- 
ciwko aktom przemocy i gwałtu 
za strony reakcji. Rudh w obro- 
nie nokoju i demokracji przybrał 
w Japonii szerokie rozmiary. 
_W Kongresie Obrońców Pokoju 
w Tokio wzięło udział 1.800 de- 
legatów. W sierpniu odbył się 
w Tokio pierwszy zjazd demo-. 
kratycznych organizacji Kobie- 
cych, zrzeszających w swych sze- 
regach 500.000 rzłonkiń. W dniu 
9 października rb. — dniu Mię- 
dzynarodówego Świeta Pokoju — 
setki tysięcy robotników wyrazi- 
ły na zebraniach i wiecach w To- 
kio, Osaka, Kobe i w innych mis- 
stach Jeponii zdecydowaną gota- 

przeciwko wojnie 

1 reakcji. Uczestnicy zebrania 

organizacyjnego Towarzystwa 

Przyjaźni Radziecko - Japońskiej, 

które odbyło się na wiosną rb. 

podkreślali w imieniu japońskich 
sztzere praz: 


wość walki 


mas praeujących 
nienie nawiązania przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim i zobowiązali się. głosić 
prawdę o ZSRR wśród najszer: 
szych mas narodu japońskiego 
Fakty te świadczą o woli wal- 
ki wzrastającej z każdym dniem 
wśród robotników japońskich. 
40040006003%2024090900006000000000060060005400000- 


Nowy zeszyt teoretycznego organu 
naszej Partii „Nowe Drogi* (nr 
5-17) zawiera — jak zwykle — wie- 
le cennych i interesujących pozycji 
publicystycznych. Na wstępie znaj 
dujeniy znaną już naszym Czytelni- 
kom uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obchodu 70-le- 
cia urodzin Towarzysza Józefa Sta- 
lina i artykuł redakcyjny o 32 rocz- 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej. 


Tow. E.S, w artykule pt. „Nauki 
procesu Rajka“ poddaje analizie me- 
tody wroga klasowego i agentur ob- 
cego imperializmu w ich kreciej ro- 
bocie przeciwko krajom demokracji 
ludowej. 


„Zdemaskowanie Rajka — stwier- 
dza autor — nie tylko nie może spo- 
wodować osłabienia czujności czy 
też. wytwołać uczucia uspokojenia, ale 
— wręcz przeciwnie musi ono 
stać się sygnałem do walki z licz- 
nymi u nas i w innych krajach de- 
mokracji ludowej objawami szkodli- 
wego liberalizmu w stosunku do sze- 


regu na pozór mniej niebczpiecz- 
nych form działania wroga klaso- 


wego i obcej agentury w dziedzinie 
jdeołogicznej i kulturalnej. + Proces 
daja fzuca. jaskrawe światło na ro- 
le odchyłeń ideologicznych, w obec- 
nej fazie rozwoju walki klasowej 


ski nie przewiduje, by Stany Źjedno 
czone zaprzestały produkcji broni 
atomowej no rozpoczęciu działalności 
przez międzynarodowy organ kontrol 
ny. L/ 
Cytując raport komisji atomowej, 
sporządzony przez Œ. G. Achesona i 
innych przy udziale Biura Konsul- 
tantów („Board of Consultants“), 
Wyszyński stwierdza, że autorzy pla 
nu amerykańskiego z Achesonem i 
Lilientalem na czele: i 
1 Bynajmniej nie zakładali, że z 
przyjęciem planu same Stany 
Zjednoczone miałyby. obowiązek za- 
niechania produkcji bomb atomowych. 
2 Znaczy to, że Stany Zjedno- 
czone mimo nabrania mocy praw 
nej przez konwencję o międzynarodo 
wej kontroli, przewidującej zakaz wy 
korzystywania energii atomowej dla 
celów wojennych — miułyby same de 
cydować o tym, kiedy bedą. nważały 
za możliwe zaniechanie produkcji 
bomb stomowych. 
3 Znaczy to, że decyzja Stanów 
Zjednoczonych o zaniechaniu pro 
dukeji bomb atomowych nic nowinnz 
mieć nic. wspólieto z amerykańskim 
| planem: tzw. kontroli, 
4 Znaczy to wreszcia, Że skora 
plan nie przewidywał zaniecha- 
nia przez Stany Ziegnoczone produk 
cji bomb atomowych. natomiast nrze 


widywał kontrolę jedynie w stadium 
wydobywania surowea, to tzw. kon- 
troli byłyby podnorzadkowane tylko 


te kraje, które nie znaja jeszcze nvo- 
dukeji'bomb atomowych, natomiast 
kontrola nie będzie dotyczrła Stanów 
Zjednoczonych, które uważały. że ma 
ja monopo! w dziedzinie bomby. ato- 
mowej. 


Bezpieczeństwo świata 
mie może zależeć 
od widzi mi się 
Amerykanów 


W ten sposób „plan kontroli mlę- 
dzynarodowej” nie przewidywał za- 
niechania produkcji bomby atomowej 
przez Stany Zjednoczone, co jest naj- 
ważniejsze, pozostawiając tę kwestię 
de uznania samych Stanów Zjedno- 
czonych. W ten sposób plan amery- 
kański przekształcił się w 
oszustwo. w trick polityczny. 

Zwiazek Radziecki niejednokrotnie 
wskazywał, że zupełnie 
jest konieczność, aby w niektórych 
wypadkach państwa ograniczały w 
tej lub innej mierze swą suwerza- 
ńość w oparciu o zasadę wzajemino- 
ści —-w interesach wspólpracy mię- 
dzynarodowej. W danym wypadku 
plan amerykański bynajmniej nie 
zmierza do jakiejś częściowej reżyg- 
nacji z suwerenności, lecz do całkowi 
tej likwidacji suwerenności państwo 
wej wszystkich innych państw — co 
świadczy, jak silne są apetyty mono 
polistów amerykańskich, którzy pod 
osłoną ONZ i wszelkich „organów 
międzynarodowych pragną uzyskać 
rzeczywiste panowanie nie tylko nad 
zapusami energii atomowej całezo 
świata, lecz i nad ekonomika i roz- 
wojem gospodarczym knżdego kraju. 
Oto zasadnicza przeszkoda na drodze 


jawne 


oczywista 


do porozumienia. Do ostatnich cza-| 3. TASS ZZ * 
£ Stalina i Związku Radzieckiego, człon- 


der poważną rolę odgrywała w usto 
sunkowaniu się rzędu USA do spra 
wy atomowej iluzja monopolu atomo 
wego, lecz wydaje się, że teraz po- 
winno być rzeczą szczególnie jasna, 
że Stanv Zjednoczone nie mają żad- 
nych podstaw do przybierania tak wy 
niosłej pozy w rokowaniach ze swy- 
mi partnerami. 


Jasne warunki ZSRR 

Związek Radziecki domaga się za- 
kazu broni atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej. 
Rząd radziecki dąży do rzeczywi- 
stych i wyczerpujących sprawę przed 


sów — oświadczył Wyszyński — na- 
dziedzinie zakazu bromi 


sięwzięć w 


s. 
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i na tło metod totalnego wywiadu 
imperialistów." 

Proces Rajka uczy nas właściwe= 
go rozumienia mechaniki działania 
wroga klasowego we wszelkich jej 
formach, 

„Proces Rajka — podkreśla autor 
— uzbraja nas do walki z prowoka- 
torami, dwulicowcami, przekupnymi 
karierowiczami, z bandytami faszy- 
stowskimi i ich WRN-owskimi po- 
plecznikami, którzy przedostają się 
do Partii i przemyślnie maskują swe 
prawdziwe oblicze agentów i szpie- 


gów“. 
Recenzję artykułu tow. E, Ochaba 
pt. „Walka trya* — zamieściliśmy 


już w onegdajszym numerze nasze- 
go pisma. 

Niezmiernie interesujące Sa Wy- 
wody artykułu tow. Eugeniusza Szy- 


jra pt. „O wzmożenie czujności ta 
froncie gospodarczym. Autor roz- 
poczyna od stwierdzenia, że dø- 


świadczenia budownictwa  socjaliz- 
mu w ZSRR i nasze własne pięcio- 
letnie doświadczenia „stawiają przed 
nami z całą ostrością konieczność 
mobilizacji czujności Partii, 


atomowej i ustanoyienia — jak po- 
wiedział Generaltssinus Stalin — ści 
słej kontroli międzynarodowej w ce- 
lu niedopuszczenia do wykorzystywa 
nia energii atomowej w celach wojen 
nych. Pierwszym i najważniejszym 
krokiem w tej dziedzinie powinien 
być zakaz energii atomowej i wszel 
kich innych podstawowych rodzajów 
broni, zmierzających do masowego 
zabójstwa ludzi. 

Co do ustanowienia kontynzentów 
w dziedzinie produkcji atomowej, o 
czym również myślą autorzy planu 
amerykańskiego, to do chwili wyda 
nia zakazu broni atomowej jest ono 
bozbawione wszelkiego sensu, gdyż 
nie dotyka problemu wykorzysty+ 
wania energii atomowej w 
wojennych. Nałeży odrzucić w :zelkie 
próby, zmierzające do zamiany zasad 
niczego problemu zakazu broni ato- 
mowej przez jakiekolwiek ustanowie 
nie kontyngentów. 

Propozycje ZSRR z 11 czerwsa 
1947 r. idą w kierunku natychmia- 
stowcgo i bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej, Jest to integralna 
część programu pokoju, który prze 
prowadza i którego bronił i broni 
Związek Radziecki niezależnie od 
tego, po czyjej stronie jest przewa 
ga sił, niezależnie od tego, czy 
ZSRR dysponuje lub nie dysponuje 
sekretem broni atomowej i samą 
bronia atomową. 

Opierając się na swym” zasadni- 
czym stanowisku w obronie poko- 
ju i umosnienia bezpieczeństwa 4a 
rodów, na uznaniu niemożliwości 
paiączenia korzystania z broni nio 
mowej z czlonkostwem Orfganizacji 
Narodów Zjednoczonych, na uzna» 
niu tego, że korzystanie z broni 
atomowej koliduje z honorem i 
sumieniem narodów — rząd rā- 
dziecKi konsekwentnie w ciągu sze 
regu lat domagał się i domaga zà 
kazu broni atomowej. wzywał i 
wzywa do natychmiastowego wyeli 
minowania tego narzędzia agresji 
i barbafzyństwa z uzbrojeń pań 
stwowych . s 
Rząd Radziecki, bez względu na 

posiadanie przezeń broni atomowej, 
stoi i zamierza stać w przyszłości na 
swym dawnym sfanowisku bezwarun 
kowego zakazu stosowania tej broni 
i kontroli koniecznej do sprawdzenia 
wykonywania uchwały w przedmio- 
cie zakazu produkcji broni atomowej. 


Opierając się na swym zasadni: 
czym stanowisku, — oświadczył 
min. Wyszyński — Rząd Radziecki 


celach | 


wniósł jeszcze przed dwoma laty pro 
jekt zawarcia konwencji o 
broni atomowej oraz konwencji o 
ustanowieniu ścisłej kontroli między 
narodowej. 

"Propozycje ZSRR napotykały na 
sprzeciw większości członków kotii- 
sji lecz to nie powstrzyma nas, ludzi 
Związku Radzieckiego. od dalszej bez 
kompromisowej walki o 
tych propozycji, które istotnie niosą 
ludzkości ratunek przed groźbą io- 
wej, straszliwej nieludzkiej wojny 
atomowej, : 
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przyjęcie, 
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Nowa prowokacja podżegaczy wojennych 


Proces autora „Międzynarodówki zdrajców“ — rozpoczyna się dzisiaj w Paryżu 


Dziś ma się rozpocząć w Paryżu 
proces wytoczony przeciwko znanyta 
pisarzom francuskim, Renaud de Jou- 
venel i Andre Wurmserowi przez pię- 
ciu, będących na służbie imperializ- 
mu amerykańskiego.  reakcyjnych 
emigrantów z krajów demokracji lu- 
dowej. $ 

Tenaud de Jouvenel, autor słynnej 


ksiażki pt. „Międzynarodówka zdraj- 
ców* oraz Andre Wurmser, autor 
przedmowy do tej książki, redaktor 
naczelny tygodnika literackiego „Let 
tres Francaises* należą do wybitnych 
postępowych pisarzy francuskich. 
Oskarżyciełami, uważającymi sie 
za zniesławionych przez autora ksią?- 
ki są — Abas Kupi, Albańczyk znaj- 


Pabianice odpowiadają hutnikom 
PZPB dadzą Państwu 30 milionów zł 
dodatkowych oszczędności 


W odpowiedzi na apel hniników Zjed| go aktywa produkcyjnego. 


noczenia Hajduckicgo, wzywający załogi | Na zebraniu 


zakładów pracy do przyśpieszenia obie 
fu środków obrotowych i: wykorzysta: 
nia w pełni rezerw kapitałowych — 
odbyła się w dniu wczorajszym w Pań 


swowych Zakłądach Przeskysłu Baweł 


nianego w Pabianicach narada szerokie 


postanowiono zmniej- 


£ 


zyć zakupy ruateriałów pomocniczych 


£ 
i ruchu 6 30 milionów zł, ca w połącze 
mu z sumą dotychczas już osiągniętą 
da 127 milan. zł dodatkowych oszczęd 


ności, 


Bilans jesiennej kampanii 
dwóch Chińskich Armii Ludowych 


PEKIN (PAP) — Sztab główny | nt. 


czwartej Chińskiej Armii Ludowej 
ogłosił wyniki jesiennej kampanii, 


przeprowadzonej przeż polaczone si 
ły drugiej i czwartej armii. W cia 
gu ofensywy, trwającej łącznie 43 
dni, wyzwolono 64 miasta, dociera- 
jąc w zwycięskim marszu do Kanto- 


W czasie tej kampanii rozbito 
całkowicie dwie armie nacjonalistycz 
ne „Wzięto do niewoli 70 tys. żołnie- 
rzy, zaś 13 tys. żółmierzy przeszło 
dobrowolnie na stronę wojsk ludo- 
wych. Straty przeciwnika w zabitych. 
1 rannych wynoszą 18 tys. 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Konarach 


entuzjastycznie witają Marszałka Rokossowskiego 


W dniu wczorajszym na podniosłej u: 
roczystości przekazania chłopom, człon- 
kom spółdzielni produkcyjnej w Kona- 
rach (pówiat kutnowski) 17 uowo wybu- 
domów mieszkalnych oraz 
uruchomienia linii  elektryfikacyjnej, 
wśród burzliwych oklasków i okrzyków 
Marszałka Rokossowskiego, 
Rządu Polski Ludowej, Generalissimewa 


dowanych 


na cześć 


kowie spółdzielni wraz ze zgroma:lzony 
mi chłopami okolicznych wsi postan» 
ili wysłać na ręce Marszałka Konsan- 


lego Rokossowskiego list następuincej | 


treści: 


Da Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski,  Konstantegn 
kossowskiego. 


Drogi /Marszałku! 

My, chłopi powiatu kutuowskiego, 78- 
brani na uroczystości przekazania no- 
wych domów członkom spółdzielni pro- 
dnkcyjnej Konary, ślemy Ci gorące po- 
Zdajemy sobie sprawę, że 


Ro- 


zdrowienia. 


Ba 
% 


robotniczej i najszerszych mas ludzi 
pracy w mieście i na wsi do wszżl- 
kich form działalności agentur im- 
perialistycznych.* 

Na podstawie bogatego materiału 
faktycznego autor analizuje metody 
działania wroga na froncie gospo- 
darczym. Doświadczenie wykazuje, 
że stosowane przez agentury impe- 
rializmu metody szkodnictwa gosn- 
darczego, dywersji i wywiadu są bar 
dzo różnorodne. Wróg jest chytry, 
zawzięty, przebiegły, dysponuje du- 
żymi środkami materialnymi: Nie 
przebiera on w środkach, usiłuje się 
wcisnąć w każdą dostrzeżona luxę, 
posługuje się jako swoim narzę- 
dziem  zwyrodniałymi elementami 
reakcyjnymi, rozbitkami obalonych 
klas posiadających. 

Zadanie walki z wrogienr i obcą 
agenturą nie może się ograniczać do 
wykrywania i przykładnego, suro- 
wego karania zbrodniarzy. „Podzta- 
wowym zadaniem w tej walce 
stwierdza tow. Szyr — jest po pierw 


klasy |sze uprzedzenie zbrodni, zniszczenie 


wszystkie przemiany, jakie w naszym kra 
ju zaszły, są możliwe dzięki temu, że Ty 
jeko jeden z dowódców bohaterskiej 
Armii Radzieckiej przyczypiłeś się do 
wyzwolenia naszej Ojczyzny z pęt nie- 
wok hitlerowskiej, Dziś wszyscy ludzie 
pracy — wysiłkicm dnia codziennego 
budują w naszym kraju fundamenty 
ustroju, w którym nie ma wyzysku czło- 
wieka przez człowieka, Wiemy, że pla 
nv nasze potrafimy urzeczywistnić tylko 
wiedy, jeśli na świecie panować hedzie 
Uługotrwały pokój, o który walczymy 
i walczyć będziemy. 


Dumni jesteśmy z tego, że Ty, syn 
ludu polskiego, który swoją pracą i wal- 
kę zdobyłeś uznanie i podziw „wszyst: 
kich prostych ludzi na świecie, mając 
deświadczenie i wiedzę zdobytą w wal 
koch rewolucyjnych i w óstatniej woj 
nic przeciwka hitleryzmowi, hędziesz do 
wódcą naszego Wojska, stojącego na stra 
ży pokoju. Zapewniamy Cię, Drogi 
Marszałku, że wszystkie nasze siły odda 


e 
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jej w zarodku, przecięcie nici łączą- 
cej grupy rodniarzy z ośrodkami 
wywiadu, py”drugie zaś — stworze- 
nie takich warunków czujności, 
cchrony, porządku, dyscypliny i ta- 
kie stosowanie metod kontroli wy* 
konania, krytyki i samokrytyki, któ- 
re w połączeniu z surowym przeglą- 
dem i właściwym  rozstawieniem 
kadr utrudnia, a w wielu wypadkach 
wręcz uniemożliwią działanie wroga 
klasowego“, 

„Ażeby taki wynik osiągnąć, musi- 
my walkę z wrogiem uczynić sprawą 
wszystkich uczeiwych ludzi w Polsce, 
sprawą całego narodu". 

Autor; omawia następnie metody 
walki przeciwko akcji wroga klaso- 
wego i agentury imperialistycznej w 
dziedzinie ochrony produkcji, ochro- 
ny własności społecznej, zwalczania 
spekulacji i biurokratyzmu, ochrony 
tajemnicy państwowej. Analizując wy 
padki szkodnictwa i dywersji, które 
były wykryte i stały się przedmio- 
tem procesów sądowych, tow. Szyr 
wykazuje na tyca przykładach, że 


l 


my dla pracy nad rozwojem naszej spół- 
dzielni produkcyjnej, która przyczyni 
sie do szybszego zbudowania socjalizmu 
w Polsce i dobrobytu naszej wsi. j 

Życzymy Ci gorąco, wszelkiej pomyśl- 
neści w pracy nad wzmocnieniem siły 
naszego Ludowego Wojska, 


(następują podpisy) 


dujący się na liście zbrodniarzy wo» 
jennych, Bułgar  Ganiecto, płatny 
agent wywiadu amerykańskiego, Rue 
muni Dianu i Constantinescu, współ 
pracownicy zdrajcy Maniu i wreśz- 
cie Polak — pułkownik Kòwalewski, 
przedwojenny agent sanacyjnej dwój 
Ki. 

Sylwetki oskarżyciel aż nadto wy 


|raźnie świadczą o charakterze pro- 


cesu — wszyscy oni należą do grupy 
emigrantėw-zdrajtców, | których Wa- 
szyngton używa do śwej kampanii 
kłamstw i prowokacji antydemokra= 
tycznych. Oczywiście, , podobnie jax 
to było z procesem Krąwczenki, rów- 
nież organizatorzy obecnego procesu 
nie działają na własna rckę. Nici ra- 
lej akcji prowadzą do biur amery- 
kańskiego wywiadu i brytyjskiego 
„Intelligence Service". i > 

Miesięcznik Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, „„Democratie Nouvelle“ 
nazywa proces wytoczony Renaud de 
Jouvenel i Andre Wurmserowi „pro- 
cesem przeciwko siłom pokoju i des 
mokracji*. Imperialiści amerykańscy 
pragną znowu rozpętać hecę antyra- 
dziecką. Liczą, że przy pomocy pro- 
cesu wyreżyserowanego przez nich w 
Paryżu za pośrednictwem bandy afe- 
rzystów i szpiegów, żyjących z fune 
duszów amerykańskiego wywiadu, ü- 
da im się stworzyć we Francji i w 
innych krajach kapitalistycznych at- 
mosferę nienawiści do krajów demo- 
kracji ludowej, atmosfere ułatwiają= 
cą im przygotowania wojenne, 

Tak jak w procesie Krawczenki, 
tak i obecnie organizatorzy procesu 
popełniają jeden zasadniczy błąd. Za- 
pominają bowiem o tym, że narody 
zdają sobie sprawę z celów, przy- 
świecających autorom tych prowoka- 
cji. : 

„Nie ma takiej siły—pisał w przed 
mowie do książki Jouvenela Andre 
Wurmser, — która by uniemożliwiła 
zgniecenie Międzynarodówki Zdraj- 
ców przez Międzynarodówkę Patrio- 
tów*. Próces paryski przemieni się 
w rzeczywistości w oskarżenie pod- 
żegaczy wojennych i ich najmitó%w 
bez czci, wiary i ojczyzny, którzy za 
judaszowe srebrniki gotowi są do 
każdej zbrodni, każdej podłości w9- 
bec własnej ojczyzny. 

tr. 
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W kilku wierszach 


BERLIN (PAP) — Agencja ADN do 
nosi z Bonn, iż „rzad* zachodnionie 
nuecki opracowuje plan utworzenia „taj 
rej policji państwowej”. Władze amery 
końskie wydały tunn „rządowi* polece 
uie tworzenia specjalnych oddziałów do 
walki przeciwko 
tona”. 


„radykalnym elemen: 
Pod mianem wm należy rozu- 
mieć wszystkie postępowe elementy w 
Zachodnich Niemczech, 


kj * x 


peda wchodzi w życie dekret rządowy, 
ne którego mocy dostawy prądu elektry 
cznego dla Paryża będą wstrzymywane 


na 1 dzień w tygodniu, 

30 RSP 
MOSKWA (PAP) — W Wielkiej Sali 
Konserwatorium Moskiewskiego odbył 
se w sobotę pierwszy koncert radziec 
kich laureatów IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w Warsza- 
wie. W koncercie wzięła udział cała eki 
p2 pianistów radzieckich, która bawiła 


+ PARYŻ (PAP) — Z dniem 14 listo. | w Warszawie. 


+ 
prssassavunnsanauunsaunnnnonuanus? 


wróg tam najaktywniej działa, gdzie 
nie napotyka na czujną postawę or- 
ganizacji partyjnej, rady zakładowej, 
na zmobilizowaną do walki z wro- 
giem załogę fabryczną. Sojusznikiem 
i pomocnikiem wroga są elementy ka 
pitalistyczne zaśmiecające jeszcze 
niektóre ogniwa aparatu naszej uspo 
łecznionej gospodarki i administra- 
cji. Sojusznikiem wroga klasowego 
i obcych agentur jest karygodny Ji- 
beralny stosunek do nich ze strony 
tych, którzy żyją w stanie błogiego 
samotuspokojenia i beztroski. Wodą 
na młyn wroga klasowego jest big- 
rokracja, vod której skrzydłem opie 
kuńczym wije sobie gniazdo szkod- 


nik, sabotażysta, dywersant i szpieg. 


Bezspornie, wróg korzystając z na 
szej słabości i niedostatecznej czuj- 
ności, przynosi nam jeszcze wiele 
szkód gospodarczych i politycznych. 
„Ale w sumie — stwierdza autor — 
bandyckie zamachy na naszą prodak- 
cję cyfruja się mizernym wyni- 
kiem... 

Zawdzięczemy to rosnącej sprawno- 
ści organów bezpieczeństwa, rosną- 
cej czujneści robotników i kadr tech- 
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| WZMOCNIĆ CZUJNOŚĆ WOBEC WROGA KLASOWEGO | 


Nowe Drogi Nr 5 


+ 
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nicznych „rosnącej świadomości mas 
pracujacych w ogóle“, 


„Nasza klasa robotnicza 
stwierdza na zakończenie tow. Szyr 
— która od roku 1945 bohatersko hu 
duje nowe życie na zgliszczach i rui- 
nach powojennych, która od r. 1945 
stawia zwycięsko czoło zakusom 4- 
gentur angielsko - amerykańskiego 
wywiadu, pójdzie ze swoją Partią na 
czele, w sojuszu z masami pracują» 
cych chłopów i z pracującą inteligen= 
cją do nowych zwycięskich bojów 0 
wykarczowanie korzeni kapitalizmu 
w Polsce, o ograniczenie i wyparcie 
elementów  kapitalistycznych, o li- 
kwidację zbrodniczego podziemia fa- 
szystowskiego, o triumf socjalistycz= 
nego budownictwa, o pokój i socją» 
lizm“, 


Wśród dalszych pozycji publicysty 
ćznych. nowego zeszytu „Nowych 
Dróg“, należy wymienić artykuł Ka~ 
rola Laptera.pt, „Powstanie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej — 
punkt zwrotny w dziejach Europy*, 
artykuł Mieczysława Łubowicza pt. 
„Demokracja niemiecka a granica na 
Odrze i Nysie“ ji artykuł Tomasza 
Bazylewicza pt. „Klika zdrajców i 
prowokatorów*, i 

Numer poza tym zawiera stałe mi- 
bryki: „Problemy i idee“, „ZSRR" 
„Dyskusje“ oraz „Recenzje i kryty- 


za”. 
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Kionika Piotrkowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-67 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 | 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


| KIN 


Kino „Bałtyk“ — film produk- 
cji francuskiej „Potępieńcy*'. 

Kino „Polonia — film prodi 
czechosłowackiej „Żelezny dzia- 
dek“, dozwołony dla dzieci. 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, AL 3- -go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego“, ul, Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


Radomsko 


w dwudziestu gminach 
szkoliła się młodzież wiejska 


na kursach Przysposokienia Rolniczego 


Prócz 5 szkół rolniczych, zawo- tego puwietu 


dowych. typu gimnazjalnego jį 1i- 
cealnego, w powiecie radomszczań 
skim szkolenie rolnicze w du*ym 
stupniu oparte jest na specjalnych 
karsąch Przysposobienia Rolni- 
czego. 

Kursów tego rodzaju w powiecie 
jest kilkadziesiąt. Rozmieszczono 
e w 20- tu różnych gminach na 
szego powi atu. Kurs przyspozob e 
nia rolniczego zostaje zazwyczaj 
orga 
a 


m0 


in zóowany w pobliżu szkoły, 
y- wykłady na tsmatv ogślna- 
kształcace mogl; prowadzić nau- 
czyciele szkół podstawowych. — 
Przedmioty specjalne. fachowe. sh 
wykładane przez personel nauczy- 
celski szkół zawodowych oświaty 
rolniczej. 
Ogółem zorganizowano w bow e 
c.e radomszczańskim w ciągu bie- 


zącego: roku. 27 zespołów nauczą- 
mia 


Wiekszość zespołów były toj 
zespoły l-go stopnia. Urttchomio 
ro 6 zespołów uprawy bura! 
pastewnych, 6 zespołów uprawy 
marchwi 
uprawy buraków cukrowych. 2 
zespoły uprawy cebuli i 2 zespoły 
uprawy kapusty. 

Prócz wymien onych zespołów, 
których program odpowiadał pierw 
szemu stopniowi hauczania roln - 
czego, zorganizowano również 4 
zespoły drug'ego stopa: 2 zespo- 


„ły wychowu kurcząt i 2 zespoły 
chowu prosiąt, 
Wśród uczestników zespołów 


perwszego stopnia wyróżni, się 
specjalnie ob, Śliwowsk: z Rzejo- 
wie. który należał dorzespoólu upra 
wy zemi aków. 

Wśród zeszołów drugiegu siop- 
nia, najlepszym okazał się zespół 
wychowu prosiąt z Gowaczowa. 
Członkow e tego zespołu są zara- 
zem cżłonkami ZMP i prócz swej 
pracy w zespole sz koleni owym bo | 
rą czynny udział w życiu społecz- 
wsi, kierują pracą świetlicy. 


sze osiągnięcia przy organizacji 
kursów szkolenia rolniczego, ma 
za sobą w roku bieżącym gmina 
Pajęczno, Na jedeneście gromad i M 


2 konferencji nauczycieli szkół rolniczych 


W dniu 8 bm. w Starostwie Po- 
wiatowym w Radomsku w Refera 
cie Oświaty Rolniczej odbyła się 
powiatowa korferencja nauczy- 


cieli Średnich Szkół Rolniczych.— 


Na konferencję przybyli: wiąyta- 
tor ob. Żywiecki, przedstawic:el 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
ob. Władysław Szota, przedstawi- 
cie! Powiatowej Komendy „S. P.“ 


Inspektor Oświaty Rolniczej ob. 
Władysław Łaszkiewicz powitał 
obecnych i wyjaśniając cel konfe 
rencji, między innymi powiedział: 
„Konferencje naiczycielskie są 
najodpowiedniejszą formą samo- 
kształcenia i uzupełniania braków 
w przygotowaniu zawodowym, — 
Na dzisiejszej konferencji zapozna 
my sę z nowymi metodami nau- 
czania , wychowania, że społeczny 

i zdobyczami psychologii i pe- 
dagogik! Jako nauczyć ele szkół 
rolriczych musimy interesować s.ę 
zagadnieniami wychowawczyn!, 
raukowymi i stołeczno-oświato 
wymi na Wsi 


GŁOS PIU 


Piotr l« rh ów 


Sklepy spółdzielń wiejskich s 


zaopatrują wsie w towary 


pastewnej, 7 zespołów | 


|wyniki spośród wszystkich od- 


Z poszczególnych gmin najlep| 


ftvch szkołach. zrzez pew 


na sezon jesienno-zimowy- Sah 


towarów włókienniczych dla wsi 
Ostatrio szczegolnie wysoką pozy- 
cję stanowią towary bawełniane 


wełniane — wzrosły znaczrie | 


Chłopi powatu piotrkowskiego 
coraz chętniej zaopatrują się we 
wszelkie artykuły w sklepach spół 
dzielczych, których sieć rośnie sta- 
ie. Placówki spółdzielcze prowa- 
dzą uczciwą kalkulscję cen | w 
pracy swe; mają na celu przede 
wszystkim zaspokojenie potrzeb 
m'eszkańców wsi — a ne osiaga- 
nie wygórowanych zysków, 


dostawy nici. 

Coraz więcej wysyła się na wieś 
jesonek, ubrań, płaszczy i t: p— 
Oprócz znacznycl jloścj obuwia 
produkcji krajowej wste powiatu 
piotrkowskiego otrzymały także 
znaczne ilości obuwia importowa- 
nege Wielkim powodzeniem cie- 
szy się obuwie gumowe. Korzyst- 
r. e przedstawia się również zaopa= 
trzenie wsi piotrkowskiej w skórę. 
W bieżącym okresie P. Z. G. S. 
rozprowadzi wśród chłopów nasze 
go powiatu około 1.000 kg skór 
twardych oraz znaczne ilości skór 
miękkich, 

Uzupałnia się także ostatnio za- 
vpatrzene gminnych spółdzielni 
w wyroby przemysłu metalowego, 
artykuły” gospodarstwa domowe- 
go i galańterię. 

Nartu wspomn'eć, że istnieją w 
naszym pow ecie dwa sklepy bran 
żowe prowadzone przez sm.nne 
spółdzielnie, rozprowadzające skó 


We wsiach powi.tu piotrkow- 
skiego u progu zimy zaznacza się 
wzrost popytu na iowary prze- 
mysłowe. W związku z tym zada- 
nia gminnych spółdzielni naszego 
powiatu w zakresie pokrywania 
potrzeb ludności wiejskiej poważ- 
nie wzrosły. Zwiększono dostawy 


w 5 gromadach zor 
ganizówano " kurs$y szkoleniowe. 
Berze w nich udział 73 uczestni- 
ków: 


liepiej.więcejitaniej. 
postznawiają produkować roboin cy Tomaszowa 


dzięki pódniesieniu wydajności 
przędzalni į stałemu wzrostowi 
jakości produkcji. Wzrost jako- 
ści tkanin—zezwolił zaoszczędzić 
"216.650. złotych! Zmniejszenie 
odpadków i zwiększenie wydaj- 
ności przędzalni—dało 7.480.087 
złotych oszczędności! Zwiększo- 


Do jakich wyników doprowa* 
dzić może zorganizówana walka 
a jakość j ilość produkcji, jaki- 
mi sukcesami w realizacji pla- 
rów oszczędnościowych szczy* 
cić się może załoga, która w peł- 
ni docenia zagadnienie nowego 


stosunku do pracy — świadeżą | pa wydajność surowca na tkal- 
wyniki, jakie odnotowały Pań-j|p: — przyniosła 1.278.464 zło- 
stwowe - Zakłady Przemysłu | te! „ Wreszcie z innych poważ- 
Wełnianego Nr 29. ni ejszy ch., „pazycji re 11.126.190 


złotych zaoszczędzono na arty- 


W pierwszej dekadzie bm. ; 
materia- 


| wszystkie oddziały produkcyj-; kułach technicznych, 
ne pozostawiły daleko w tyle | łach 


zaplanowane dzienne normy 
produkcyjne. Najlepsze jednak | Listu neszuch Czutelników 


działów esiągnęła w tej deka- 
dzie wykończalnia, która poza 


soskonałymi wynikami iłościo-| W numerze 303 „Głosu* z dnia 
wymi, osiągnęła niespotykane | 4 jistopada b.r. w notatce pod tyt. 
dotychczas wyniki jakościowe, | „18 osób zatrzymano za pijaństwo 


w ciągu 10 dni“ znalazła się w za- 
kuńczeniu słuszna «waga odnos- 
ne — kto winien być karany za 
pje jaństwo. 

Jako prezes Towarzystwa, „Trzeź 
wość* podzielam) opinię ..Głosu*, 
źr na karę za pijaństwo zasługują 


przekraczając zaplanowany pro- 
cent tkanin i oddając 100 procent 
pierwszego gatunku! 
Ten sukces stawia PZPW Nr 
29 nie tylko na terenie Toma- 
szową, ale na terenie całego wo- 
jewództwa w rzędzie przodują- 
cych zakładów. 
„Podobny sukces osiągnęły za- 
kłady w realizacji rocznego pła- 
lnu oszczędnościowego. Po pod- 
sumowaniu wyników za trzeci 
kwartał — okazało się, że zakłla- 
dy zrealizowały swój roczny 
plan w 103,5 procent. 
Millonowe sumy, jakie zakłady 
zaoBźczędziły zostały 
; pieqwszym właśnie 


Nie powiodło sę w tym sf 
„Concordii* w rozgrywkach pił 
pożnej o mistrzostwo klasy ZĘ 
ozieje sympatyków tego klubu 
zwracaja się więc ku bokserom, 
tym więcej, że po ostatnich prze- 
tasowaniach, reprezentacyjn 
ógemka pozwala na optymizm. 


osiągnięte 
rzędzie 


CO MÓWI SEKRETARZ 
GNIEWASZEWSKI? 

Chcąc zapoznać się z opinią czyn 
ników kubowych — zwracamy się 
du sekretarza „Unii-Congotdit* Ma 
liana Gniewaszewskiego. 

— W tegoroczne rozgrywki bo- 
kFserskie o mistrzostwo klasy A 
wchodzimy pod znakiem odmło- 
dzonego zespołu. Ze starych bo- 
kserów w naszej ósemce zostaje 


Nastepnie podkreśli, że szkoły 
rolnicze muszą wychować tak.e- 
go człowieka, który będzie bra 
udżiał w budowie ustroju socjali- 
stycznego i przyczyniał się do 
wzmożenia dobrobytu w Polsce 
Ludowej. Przy wychowaniu mło- 
dzieży należy wzoruwąć się na za- 
sadach wielkiego pedagoga Związ i ; i 
ku Radzieckiego Makarenki, któ-| tylko Brzózka. Macejczyk í ewen 
ry mówi, iż żaden system wycho- | tualnie Borowski. Z rezerw klu- 
wawczy nie może być stosowary| Powych przejdą do reprezefitacji 
automatycznie. Z tego wynika, że| Adamus, Stańczyk. Majewski 
należy zastosować taką metode 
nauczania, jaka w danego typu 
szkole jest odpowiednia. 


E-TUUĘCWW REMI JEZ: SOON RP ZĘ R O R 2 


CO Z BRZÓZKĄ 
| Brzózka nareszcie się poprawił. 
W dalszej częśc” konferencji ob.! Fracuje w Hucie „Hortensja“ w 
Ka z mierz Raczka, ni ciel Śre- | $'usarni. przychodzi regularn'e do 
dnicj Szkoły Rolz: © w Ży yin e | pracy | prowadzi nbrmalniejszy 
omówił ostatn e wydarzen an Slaa dawniej tryb żvcia. 


na co się 
najlepszym 


areńne politycznej, gospodarczejj dzie już zapewne tym. 
oraz kulturalnej. t 


zapowiadał — t, zn. 

Ob. Żywiecki przedstaw ł zada „kogutam” w Polsce, ale w każ- 
nia nowoapowstających roln; czy? :h | dym razie należy do el 44 pięściar 
szkół specjal zująacych — udz cla- skiej Okręgu. Niestety. w tych | 
jąc bardzo cennych wskazówek do| dniach Brzózka uiegł wypadkowi 
tyczących metodv nauczania w] samochodowemu j nie będzie mógł 
vch s rien czas walczyć. 


s 


pomocniczych, paliwie i o pokój! 


Kogo karać za pijaństwo? 


U progu sezonu bokserskiego w Piotrkowie 


IRKOWSK! 


| Na mardinasă 


„Nie przeszkadzać — śniadanie! 


| gdyż właśnie... je Śniadanie 

Czytfelniczka nasza udała się wie- 
elektrowni sama. Okienko, 
widnieje napis infor- 
xniete, Po dti- 


ele się mówi i y 
9 oszczędności, © osz 
nie tylko pieniędzy 
materialnych. ale : o 
czasu. O oszczędzaniu czasu swe 
cudzego 

Niestefy, nie w 
dziś rozumieją 


e sze „pisze 
edzaniu i to| 
surowea. dóbr | dy dn 
oszczędzaniu | nad którym 
:z0 i | macja” — było zan 
gim t bezssutecznym pukaniu —-[h= 
jednak do | te uchyliła drzwi dopozcju 
oszczędzania |i wyjawiła cel swego przybycia..ale 
którym pod | urzędnik odmówił załatwienia spra- 
wiele zarzu= | wy. 50.. jadł śniadanie 
Na pytanie. kto tu jest kierowh:- 
kiem. odpowiedział — że właśnie on. 
Jednak gdy interesantko zasiegneła 
infórmecji w tej sprawi 
as ELIA — pow riedzano 


y i obuwie. W najbliższym czasie 
zostanie otwarty w Sulejowie > > € 
z - b wę > czēsu | są instytucie 
sklep końfekcyjny. W Piotrkowie | tym względem można 
uruchom ony zostar.je punkt deta- | cé. 

SE W biurach elektrown! Tomaszowa 
Kczny sprzedający skórę, obuwie 


tabliczki głoszą. iż interesantów 
konfekcję i tekstylia przyjmuje się od godz. 8 do 12 bez 


Ale jak to wygląda w rze- 


Należy się spodziewać. że no- | 
woobrane komitety członkowskiej pnia 10 bm. o godz. 11.10 jedna z ik zapytany o 
przy po. zczególnych sklepach spół| naszych  Czytelmiczek  załatwiając gt — VW niegrzeczny sposób 
gr m ki vczynia różnego rodzaj u zntoresy fir "mowe na f Snt odpowiedzi, s } 
cziełczości wiejsł iej — przyczyną] terenie „miasta — miała również do | Ten .„kwiatex* wydaje nam sie 
się dv jeszcze sprowniejszego roz| oddania* pilne pismo do elektrowni. niedopuszcza Nie wdając się w 


dalsze omawianie sprawy. mamy na= 


Będąc zajętą gdzie indziej — wy- LSZE0 V » 
dzieję, że kierownictwo elektrowni 


rów: j rkułów przemysło 
prówadzania artykułów p y słała z pisme m: woźnicę: który, wró= 


wych wśród rolników naszego po-! cit po kiiku minutach oznajmiając, | postara się wyjaśnić przytoczony ine 
wiatu. (S). | że urzędnik odmówił przyjęcia listu, | cydent. as, 
AS ZDZ 
Pabianice 


Długa droga do szpitala Ubezpieczalni 


Dnia 2 b.m. rano. maszyniśce | jednak nit w tym-wypadku |) estety i Rada Zakładowa nie po 
| 


cach ob, Władysławowi Michala- zana sprawy. A ból dokuczał co- 
raz to bardziej, Wobec tego ob, 
Michalak zdecydował się na krok 
ostateczny: zadzworił po karetke 
sanitarną. I dopiero tutaj dyżur- 


do lekarza skórnego na ul. Gdań 
ską. Niestety. 
ne przyjmował. 


oddziału 26-27 PZPB w © ala | o ie i skierował ob, Michalaka | trafiła znaleźć właściwego- rozwią 


lekarz skórny już 
ponieważ godz - 
Na drugi dzień 
ponowne 


kow: wydarzył się : wypadek przy 
pracy, Uderzył si ę: on silne w no- yimow 
ge. Od uderzenia wyw ązało się | na przyjęć m.nę?s. 
zapalen € podudzia. Gdy ból za+|ob. Michalak udał s'e 1 i 
czął dokucząć ob. Michalakowi | do lekarza skórnego, jednak oka-|ny urzydnik poradził mu, ażeby 
udał s e do Ubezp'ecza!ni | otrzy-| zało sie, że dr. a tez” nie rdoże być udał się (jeśli jeszcze może cho- 
mał skerowanie do doktora reio-| przyjęty. gdyż lekarz orzvimuje| dz ć) ČJ szpitala. y 
noweĝo. Lekarz rejonowy nie mógł tylko kobiety. Ale ob. Mici kończyła sę udręka ob. Mi- 
z wi poradzono, aby udał s:4 chalaka. Stan nogi musiał być pô- 


do ch'- 
rurga, U chirurga okazało się. że| ważny, gdyż w szp'talu przyjęto 
zastał mylnie ponformowany. |go bez żadnych utrudnień, Ale 


ż lekarza togo nie ma już od 
dwóch tygodni. Ne mogąc dostać 
Se do właściwego lekarza ob. Mi- 
chałak zdecydował? pójść do le- 
arza naczelhego i iernu przedsta 


straconych nerwów, czasu | zdro= 
wia, nikt mu już mie zwróci. 
Trudno tu określić kto naibar- 
dziej zawinił w tej sprawie. Wy- 
daje się nam. że przy gdrobin e 


zmniejszonym * zużyciu energi.) ka 5 S s ; i 
Elektrycznej. > |w.ć swą sprawę. Niestety lek caza dobrej woli, ob. Michalak mógł 
naczelnego noe zastał, Udał sięjbyć załatw ony znacznie, prędzej. 


wśród niektórych urzęd- 


Wyniki te — świadczą o przy | więc a dowacdu! 


swojeniu sobie przez kierownic- | Uhezpieczalr.i 
iwo zakłądu į; przez załogę ro- się. że musi ce 
botniczą zadań, jakie przed kla- | poni iędz alku, 


na ulice Gwardii 

ale tem dowiedzą. 
ać cerpliwe do 

szcze 4 dni. — 


Niestety, 
tków į nie tylko urzędników por 
kutuje jeszcze głeboko zakorzen'o 
ny burokratyzm. Traktują oni 


są robotniczą i masami pracu- | Ból w nodze stawał si ę coraz dot-| interesanta czy chorego jako in- 
jącymi stawia dzisiejsza rze- audi Odsyłany z ; r 

czywistość, wyniki te — są|meeisca w drugie ob, Michalak | człowiek pracy mus) znaleźć w 
wkładem robociarzy z PZPW wdekydr i się interweniować | czasie choroby należną mi poradę 


| 
c | truza. Zapomrają oni o tym, że 


pcprzez Radę Zakładową PZPB i szybką opi 'ekę. 


Otwarcie kursu szkoleniowego 
dla praxtykantów przędzalniczych i tkackich w PZPB 


Przed kilku dniami rozpoczał | soboty | niedziele. Naukę vr oś a- 
sę w PZFB nowy kurs szkołen:o- | dzić będą wyb. tne siły fachowe. 
wy dla prazktykantów przędzaln.- (rb.). 


czych i tkackich, który przyczyni | ama 
EPOR PAG, "| W PZPB otwarto już 
siedem kursów 
dla analfabetów 


W ask: 'u kursu wzięii udzał 
Dra 10 bm. rozpoczęta została 


przedstaw cele dyrekcji, Radv Za 

Bładowej i Komitetu Fabryczne- 
a dła analfabetów w PZPB w 
anicach. Uruchomiono dnie te 


go PZPR: l 1 
Wykłady dla kursantów, (xtó- 
sów (po 20 osób na każ- 
Da.-ze kursy będą 


rych ogólna lczba wynos. ponad 
50 osób) odbywać się będą 4 razy |p. 
f 
organizowane proporcjonalnhiè do 
napływu zgłoszeń Ogółem prze- 


tygodniu: we wtork.. czwartki, 

widuje się objęcie axcją zwalcza= 
nia analfabetyzmu na teren'e za= 
kładów ponad 700 osób. 


Nr 29 do ogólnej walki o lepsze 
jutro, o przyśpieszenie naszego 
marszu do Socjalizmu, sa wkła- 
dem do ogólnoświatowej walki 


nie tylko pjacy, lecz także c: 
wszyscy, którzy stają się przyczy- 
ną p "jaństwa: Żyw/ć należy nadzie 
ję, że władze ustawodawcze wpro 
wadzą w życie ustawe przeciwal- 
koholową., która wniesie skutecz- 
ne. sposóby walk: koholizmem. 
Wzywam Czytelni A do dal- 
szych wypow edzi na ten temat. 
Robert Kożusznik. -' w 
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dym kursie). 


JAK WYGŁĄDA OSEMKA szość spotkań przegrywał przez ; 
„CONCORDII*? puddanie się przeciwnikowi. Ka-| Wykładowcami na kursach be- 
Drużyna bokserska „Unii-Con.|łużny z wagi ciężkiej, rozpoczął | dą nauczyciele zatrudnieni w P. Z. 


P. B. Dla wygody kursantów wv= 
kady odbywają sę nie tylko ra 
teren'e św'etlicy PZPB ale i na 


swoją karierę bokserską w wa- 
dze piórkowej. Dużo ma nadwagi 
wymaga jeszcze treningu. 


cordi” 
nich zmianach następująco: 


przedstawia się po ostat- 
waga 


sza; Pawlicki. albo Marcinkow RERAN ; 
pea T ASC? pet PONA erenach n'ektórych szkół oraz w 
hEN i 5 a. A mad. i € 


świetlicy ZMP przy ul, Bagatela 
8. Uwzględniono w planie wykła- 


KURS BOKSERSKI DLA PO- 


— AcCamtis. piórkowa ew. lekka CZĄTKUJĄCYCH 


Adamczyk lub Borowski, półśred | - 


; : : ów, prace zmianową większości 
nia ew, średróa — Maciejczyk, Mimo poważnego odmłodzenia ot zmianową większość 
Majewski. półciężka — Stańczyk kadr bokserskich, trener „Concor =s ŚW dm 
i ciężka Kałużny. dii Garncarek nie spoczywa na Lekcje odbywają się trzy razy 


tygodniowo: Kurs 
nauczania przew.dzicny 
okres pięciom'esieczny. 


początkowego 
jest na 


laurach i w dalszym ciągu szuka 
młodych talentów. Począwszy od 
1 listopada odbywa się kurs bo- 
kserski dla początkujących. Na- 


Najmocniejszymi pozycjami są: 
Brzózka. Adamus. Borowski i 
Maciejczyk. Borowski w tej 


chwili pauzuje, nie zaniedbuje jed Niewątpliwie kursy organ' zowa 


nak treningów — i z tego boksera | leży przyznać, że MOWYGA JES du | ne przez PZPB wraz z kursam: or- 
o ‘piek znej sylwetce i silnym cio- |ż40 — spòrt bokserski w Piotrko- | gan zowanymi przez inne zakłady 


wie budzi bardzo żywe zaintere- 
sowanie. 


pracy, przyczynią się do całkówi- 
tej l kwidacjj analfabetyzmu w na 
szym mieście (rb.). 


sie — będzie miała „Concordia“ z 
pewnością pociechę. Maciejczyk, 
mistrz okręgu jest pozycją zupeł x 
aie pewną. Cekawym nabytkiem KONTAKTY Z INNYMI 
w drużynie jest młody uczeń Pa- DRUŻYNAMI Żabam 17 
wlicki w wadze muszej. przypomi W chwili obecnej nawiązuje się s 8 
nający sylwetką i sposobem walki| kontakty z drużynami bokserski Komunikat Ligi Kobiet 
Brzózkę z okresu jego szczytowej pi nnych okręgów w celu roze- \ 

| W poniedziałek, tj. dnia 14 bm. 
Sa na dobrej | o godz. 17.30 w lokalt Ligi Kosiet, 


iocrmy (Poznań, zwycięstwo nad|giania z nimi spotkań towarzys- 
Móśjdlochem). kich. Pertraktacje 


Słabą stroną „Coneordii* podej dródze i zbliżający się sszon bo:|ul. Gward} Ludowej 3 odbędzie 
gnie zresztą jak ; większości klu- kserski w Piotrkowie obf.tować zebranie CIGARY ; 


i sę kó reno- 
szereg ciekawych meczy|. 4 mr; rte Se a JE: 
Poj. | Wch Ligi Robet w Pabianicach, 

Pros.my o lczne przybycie! 


Zarząd Lig: Kobiet. 


bów. są wagi cięższe. Wydaje się | będzie w 
nem jednak szczęśliwym w ybór z dobrymi i eż z całej 
Stańczyza zamiast Woj: 1arowski Ssi. tej miary, co np. „Włókniarz” 
gu w wadze półcięż%i ej, Woj kälski. 


rowski mimo n ewatpliwej kon-| zean s 
oycji fizycznej — był bokserem | isamaa nia wia O Ć 
z niepraw dziwego zdarzenia. któ 


ry mimo wytrwałego wystawiania 
go do reprezentacyjnej ósemki — 
nie nauczył sie walczyć i więk-' 


Cavtojcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


Co pisała prasa łódzka 14 listopada 1929 r 


„ANGIELSRA POLITYKA" 

„Głos Poranny“ pisze, że rząd an=- 
gielski montuje w tej chwili tak zwa 
ny „pakt śródziemnomorski", który 
obejmowałby Francję, Włochy i An- 
güe. Według tego: paktu, Anglia za- 
gwarantować by miała Włochom i 
Francji pomoc na morzu, w raze 
gdyby jedno z tych mocarstw zaata 
kowane zostało przez drugie, 


„GŁODOWA DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNYCH 
W PABIANICACH“ 
W dniu wczorajszym przed magi- 
stratem w Pabianicach zebrał się 
olbrzymi tłum bezrobotnych, tó- 
rzy latem częściowo zatrudnien: by- 
li na robotach publicznych a obec- 
mie pozbawieni zostali wszelkich za- 
" siłków, Bezrobotni domagal: się chle 
ba i pracy. Podobne demonstracje 
odbyły się w Łodzi. i 


Z „KRONIKI SKANDALICZNEJ* 
A oto garść tytułów, którymi kar- 
miono bezrobotnych: 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZĄ 
(ul. Jaraczą 27) 
"Nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Nieczynny. p 
PAŃSTWOWY. TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
„Brygada  szlifierza  Karhana* 
godz. 19.15. 1 
TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
„Wzywa was Tajmyr“ godz. 19,30: 
„LUTNIA* 
Nieczynny. 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(uł. Piotrkowska 150, tel. 258-99) 


Nieczynny. 

„In M- 

ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta nerzeczóna” — godz. 16, 
18, 20 m 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
Nowak* — godz. 18, 20 — 
dozwolony dla młodz. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48“ — godz. 11, 
12, 18, 16, -17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) {dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Tragicz 
ny pościg“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwól. dla młodz, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Dzieci z jednego podwórka* — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwołony dla dzieci. } Ą 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nie 
nie wie* — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 

Gwardia“ Il-ga seria, dla młodz. 

godz. 16; seanse normalne godz. 


„PR 
film 


18, 20 | 
STYLOWY: (Kilińskiego 123) — „Po 
całunek na stadionie“ — godz. 16, 


18, 20 — film dozw. dla młodzieży 
ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16.30, 1830, 


„Na tropie fałszerzy”, — „Policja 
wykryła skład podrobionych pienię- 
dzy“, — „Tancerka kabaretowa za- 
biła męża”, — „Ofiarą jej demonicz- 
nego uroku padł łodzianin Broni- 
sław Rekszyński". 


„PRZYMUSOWE LICYTACJE“ 

Gazety łódzkie drukują łącznie 
sześć kolumu ogłoszeń o przymuso- 
wych licytacjach. „Ofiarą“ licytacji 
padają przeważnie meble. 


Większe wygrane 
57 Loterii 
2.gi dzień ciągnienia Ill klasy 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
1890. 
Wygrana 
8905. “ 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 10651 16433 38798 41046 43837 
56307 88761 90523, 

Wygrane po 40.000 zł padły na 

Nr Nr 4303 4719 15685 16260 21418 
35567 54728 60458 74719 
88633, 
. Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1708 8044. 13878 
29305 29474 30343 33590 33613 33837 
35989 38834 39975 43356 47785 48172 
50366 51358 52301 53445 59310 60677 
63046 63701 64993 65180 
79080 79276 80607 81362 
84117 91098 96368, 


200.000 zł padła na Nr 


17861 79945 


19173 23458 


71656 
81614 


77189 


„Igła w brzuchu“. — „Trzy opera- 
cje z winy roztargnionego lekarza”. 
82972 | 
| 
f 


11.57 Sygnał czasu. 12.01 Dziesnik po 
łudniowy. 12.25 Przerwa. 13:25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 
„Praca samokształceniowa nauczyciela”. 
1115 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Rapso- 
die węgierskie — Franciszka Liszta“. 
1155 Koncert muzyki dawnej, 15,30 Au- 
dycja dla świe:lic dziecięcych. 15.50 Mu 
zyka rozrywl.owa. 16.00 Dziennik popołu 
dniowy. 1920 (ŁY Aktualności łódzkie. 
16.25 (Ł) „Wychowanie w społeczeń- 
stwach pierwotnych“; 16.40 (Ł) Muzyka 
dle dzieci. 16.50 (Ł) „Chłopi pomagają 


róbomikon* 14.00 (E) Koncert popor]. 


dniowy, 1745 Audycja ała świeflie mło 
dzicżowych. 18.60 „Z kraju i ze świata“. 
19.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszechni 
ca Radiowa“ kurs I — wykład z cyklu: 
„Vrzyrodae nieożywiona“. 19.00 Audy- 
cja dla wsi. 19.15 Koncert Chóru i Or- 
kiestry Domu Wojska Polskiego. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Pietro Mas 
csgni: „Rycerskość wieśniacza*. 21.40 


„Niziny 22.00 (Ł) „Siedem dni spor- 
tu łódzkiego”. 22.13 (Ł) Omów. progr. 
lok na jutro. 2215 Koncert rozryw- 


kowy. Transm. do Pragi i Budapcsztu, 
23.00 Ostatnie wiaddmości. 23.10 Pro- 
gram na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy: audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra, 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 ma falach 31,65 í 
1,115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na fałach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz łego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 


Nr 313 


ŁKS Włókniarz wygrywa ostatni mecz ligowy 


Polonia warszawska wyjechała pokonana 1:2 (0:0) 


Ostatni mecz ligowy w tym sezonie łodzianie rozegrali z Polonią sto- 
łeczną, bijąc gości w. stosunku 2:1 (0:0). Piękna pogoda jesienna zgro- 
madziła na stadionie przy Al. Unii około 10 tysięcy widzów. W pew- 
nym stopniu do zwycięstwa ŁKS Włókniarza przyczyniło się to, że bo- 
iskoę pomimo deszczu było w możłiw ym stanie. 


Łodzianie wystąpił: bez Barana w 
następującym składzie: 

Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć IL, 
Rączko, Urban, Pietrzak, Hogen- 
dorf, Patkolo, Janeczek, Łącz į Koź- 
miński, Dobrze wypadł bramkarz 
Szczurzyński, który obronił kilka 
niebezpiecznych strzałów napastni- 
ków Polonii. Fi 


W POMOCY NAJLEPSZY 
URBAN I RĄCZKO 


. W pomocy wybijał się Urban oraz 
Rączko. W napadzie najlepiej spisał 
się wczoraj Hogendorf. Patkolo o0- 
bok Koźmińskiego był słabym punk 
tem drużyny. Janeczek : Łącz dużo 
biegali, jednak nie zawsze produk- 
tywnie. Jako całość ŁKS Włókniarz 
miał już dużo lepsze mecze. 
Połonia zjechsła do Łodzi w do- 
brym nastroju, chcąc za wszelką ce- 
nę wygrać wezorajsze spotkanie. Oto 
jej skład: Borucz, Gierwatowski, 
Pruski, Woełosz, Wiśniewski, Szcza- 
wiński, Jaźnicki, Popiołek, Świcarz, 
Szularz i Ochmański, . 


BORUCZ NIE BEZ WINY 


Eorucz ponosi w dużym stopniu 


winę za pfzepuszczoną pierwszą» 


bramke. Obrońcy słabi, jedynie Gier 


'watowski grał faktycznie na pozio- 


mie. W pemocy warszawiaków nie 
zawsze „klejło się". Stosunkowo naj 
lepiej wypadł w tej linii Wołosz, A- 
tak chwilami nie istniał na baisku. 
Świcarz potwierdził, że nie nadaje 
się na kierownika napadu reprezen- 
tacji Polskę. Dużo żywotności Wwy- 
kazał Popidłek lecz jest on za „sztyw 
ny”. Szularz był wczoraj b. przy- 
tomny. 


„KORONKOWA ROBOTA“ 
(| ZAWIODŁA 


Cała piąfka napadu bawiła się w 
niepotrzebną tak zwaną „robotę ko- 
ronkową*, . z og: Pyr ,+ "i 


' Przebieg meczu w pierwszej częśc: | 


zawodów nie był zbyt interesujący. 
Strzały Popiołka, Świcarza z jednej 
strony a Łącza z drugiej — mijały 
celu, Zupełnie prawidłową bramkę 
w tej fazie gry uzyskał dla gości 
Ochmańsk:, jednak sędzia nie uznał 
jej, odgwidując rzekomy „spalo- 
ny“. Dalej rzut rożny: Hogendorf 


egzekwoówał nieudolnie i piłka pa~ 


dła łupem Borucza. 


„Emieden” z Żychlina 


mistrzem piłkarskim kl. B 


Tytuł mistrza kl. B okręgu łódzkiego | 


w piłce nożnej zdobył zespół „Emije- 
den* z Żychlina, remisując wczoraj z 
ŁKS Włókniarzem II 3:3 (2:2), Pierw- 
szy mecz tych zespołów przyniósł zwy- 
cięstwo drużynie „Emjeden* 4:2. 


Boks kd. A 


a 
Ogniwo remisuje 
Zz „Concordią* 

W drużynowych mistrzostwach klasy 
A w boksie „Bawełna* wygrała z DKS 
Aleksandrów w stosunku 11:5, 

Ogniwo“ sprawiło miłą niespodziankę 
remisując 8:8 z zespołem „Concordii 
z Piotrkowa. Punkty dla „Ogniwa“ uzy- 
skali: w wadze muszej Strzelecki, w wa 
dze lekkiej Kaczniarck, w wadze pół- 
ciężkiej Piórkowski i w wadze ciężkiej 
Gampe (walkowerem),  * 


SZCZURZYŃSKI 
ULEGA KONTUZJI 

Po zmianie stron Szczurzyński ule 
ga kontuzji i na 15 mintit zmuszo- 
ny jest opuścić teren walki. Gra sta 
je się od tej chwili ostra. W-9 mì- 
nucie Hogendori z zamieszania pod- 
bramkowego strzelił w aut. W 12-ej 
minucie słupek bramki uratował ło- 
dzian przed utratą bramki. Dopiero 
16-ta minuta przyniosła. prowadze- 

nie łodzianom ze strzału Janeczka. 
Publiczność od tej chwili zaczęła 
dopingować ŁKS Włókniarza lecz 
niewiele to pomagało, UL > 
POLONIA WYRÓWNUJE 
W 35-ej minucie nastąpił wypad 
Polonii i bramka wyrównująca dla 
gości. Autorem jej był Szularz, któ- 


otoo +o 


Rok 19370 


ry skierował do bramki piłkę obok 
wybiegającego Szczurzyńskiego, Po- 
lonia zachęcona powodzeniem usil- 
nie -atakuje lecz. bez wyniku. Nato- 
miast wypady łodzian przyniosły jej 
upragniony goal i zwycięstwo. 


Li ZE Ogni PZA że 


ZWYCIĘSTWO 

Hogendorf w 43 min. .zdobył dru- 
gą bramkę dla ŁKS Włókniarza. 
Pod koniec meczu jeszcze raz przy= 
tormnie interweniował - bramkarz 
Szczurzyński. Zwycięstwo to pubł:cz 
ność -nażrodziła gromkimi oklaska- 
mi. 


KONSTANTYNÓW GRATULUJE 

Przed meczem w. imieniu, kibiców 
Konstantynowa jakaś. dziewczynka 
wręczyłą kosz kwiatów kap. ŁKS 
Wiókniarza Janeczkówi z odpowied- 
nimi gratulacjami dla całego zespo- 
łu za uzyskanie czołowej lokaty. w 
tabel: ligowej. X 
04000494040000900009040 


przyniesie wiele innowacji 
w dotychczasowym systemie wychowania 
fizycznego i sportu na wsi 


WARSZAWA (Obsł. wł). W gma- 
chu Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Warszawie odbyło się w so- 
botę, 12 bm. plenarne posiedzenie 
zarządu Głównej Rady Sportu Wzej- 
skiego. W obradach wzięli również 
udział przedstawiciele Związkowej 
Rady Kultury F:zycznej i Sportu 
CRZZ oraz ZMP. $ 

Wiceprzewodniczący Głównej Ra- 
dy Sportu Wiejskiego Cepulig omó- 


(wił zadania kultury fizycznej'i spor 


tu na wsi w świetle uchwał: Biura 
Politycznego KC PZPR oraz Zarzą- 
du Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 4 
Wytyczne dla planu pracy na rok 


| 1950 oraz na następne lata planu 6- 


letnisgo nakreślił sekretarz Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego — Gajew- 
SkŁ.xi amo AS ANR WH 
w „rogu. 1950 , udowe. „Zespoły 
Sportowe mają objąć 120 tys. mto- 
dzieży wiejskiej, zaś w roku 1955 — 
1.400 tys.. w tym 400 tys. kobiet. 
Rady Sportu Wiejskiego i Ludowe 
Zespoły Sportowe wzmocnią się 
przez wejście w ich skład młodzie- 
ży wiejskiej — członków ZMP, SP, 
MO, ORMO i Ochotniczej Straży Po 
żarnej. S:lniej niż dotychczas, opie- 
rać się będą również na młodzieży 
mało- i średniorolnej oraz na ro- 
botnikach rolnych i leśnych. 


Wiejskiego przystąpi do bar ziej 


zorgan:żowanego i planowego rozsze |. 


rzenia działalności sportowej, przez 
wprowadzenie na wieś nowych dy- 
scyplin sportu, jak: gimnastyka, łyż 
wiarstwo, turystyka, jazda: konna. 
Opracowany jest również.plan ak- 
cji wychowawczo-ideologicznej w 
Ludowych Zespołach Sportowych. 
Plan imprez na rok 1950 'przewi- 
duje organizowanie mistrzostw na 
szczeblu wojewódzkim i powiato- 
wym, Wiele. terminów zarezerwowa-' 
no na spotkania z klubami robotni- 
czymi. W nadchodzącym sezonie zi- 
mowym zotganizowane zostaną cen- 
tralne mistrzostwa narciarskie ws: 
w Wiśle, gdzie spodziewany jest u- 
dział 500 zawodników, w tym 50 ko- 
biet. . ŁY ME na 
Ludowe Zespoły Sportowe wezmą” 


'udział. w imprezach APO “orr 


ganizowanych ' w całym aja” Ww 
dniu zjednoczenia ruchu ' ludowego. 
We wszystkich miastach powiato- 
wych odbędą się w tym*dniu zloty 
LZS-ów, połączone z imprezami 
sportowymi. W gminach i groma- 
dach LZS-y zorganizują w przede- 
dniu kongresu apele sportowe. W 
dniu zjednoczenia stronnictw ludo- 
wyeh na Kongres Zjednoczeniowy 
przybędą z całego kraju sztafety za- 
wodników LZS-ów, które złożą kon- 


W roku 1950 Główna Rada Sportu | gresowi meldunki, 


Znów dwa rekordy okręgowe 


na pływalni „Ogniwa“ Ń 


Wczoraj na basenie „Ogniwa“ od- 
był się mecz pływacki „Cracovia“ — 
ŁKS Włókniarz. Mecz wygrali ło- 
dzianie 93:70, ustanawiając w dwóch 
konkurencjach nowe rekordy ofte- 
gu. i 

Oto wyn:ki męskie: 

400 m. st. dowolnym 1. Kornecki 
(Cr) — 5:39. 

200 m. klasycznym 1. Nikodemski 
(ŁKS WŁ) — 2:56. 

100 grzbietowym 1. Sierocki ŁKS 
WŁ) — 1:23,2. 

100 dowolnym 1. 
WŁ) — 1:10. 

100 klasycznym b. 1. Nikodemski 
(ŁKS Wł.) — 1:22.9. 


4 x 100 st. zmiennym 1. ŁKS Włó 
kniarz — 5:34,8. 


Platcek (EKS 


5 x 50 st dowolnym 1. ŁKS Włó- 
kniarz — 2:40. 

Konkurencje kobiece: 

100 m. dowolnym 1. Sobczakówna 
ŻKS Wł) — 1:24,8. 

200 m. klasycznym 1. Dobranorwy- 
ska (Cr.) — 3:2L5. 2. Proniewicz 
EKS Wł) — 8:21,8. 

100 grzbietowym 1. Dobranowska 
(Cr) — 1:385. 2. Ciemniewska. 
(ŁKS Wł.) — 1:39,4 nowy rekord 
okręgu. ; 

50 motylkowym 1. Dobranowska. 
Cr.) — 37,1, $ 

4 x 100 m, zmieńnym. ŁKS, Włó- 
kniarz — 6:38,4 nowy rekord ekrę- 


gu. 
4 x 50 dowolnym 1. ŁKS Włó- 


kniarz — 2:48,5. 


DOLLIES 41 OIIO DII III OOOO IIIS IDII IIINE 
- Ostatnie wyniki 
. spotkań ligowych 
LKS Włókniarz — Polonia 
3 W-wa 
„Cracovia“ — Górnik 
Ruch — Kolejarz 


rr-n ta 
2» ws oe 
>o oom 
"3 

= 

© 

= 


Polonia (Bytom) — 
Lechia 3:0 (4:0) 
| Warta — Wisła ` 1:0 (0:0) 
Legia — AKS 3:3 (2:0) 


KOŃCOWA. 
tabela ligowa 
30:14 50:21 


1, Wisła Gwardia 22 
2. Cracovia 22 29:35, 44329 
„ 8. Kolejarz 22 25:17. 60:37 
4. Polonia (W-wa) 22 -27:17 43:29- 
5..AKS 22 23:21 40:44 
6. ŁKS Włók- Ń 
S niarz 22 22:22 49:48 
7. Warta 22 21:28 35:34 
8. Ruch 23 19:25. 42:48 
9. Legia 22. 19:25 37:43 
10. Górnik 22 19:23 34:54 
11. Polonia 
(Bytom) 22 17:27 37:43 
12. Lechia 22 :3%. 26:67 


Spójnia (Gulańsk) 
EKS Włókniarz 55:40 


i | ET 
Wczoraj rózegrany został dfugi mecz 


ligowy w koszykówce, tym fazem po 
między gdańska Spójnia a ŁKS Włók- 
niarzem, Zwyciężyli goście 55:40 
(55:22). 1458 Ę zj 


a 


- 
—— 


Łódź zwycięża Lublin 
przy stole ping-pongowym 
„Bing-pongiści* łódzcy  gościi 
wczoraj reprezentację ping - pongo- 
wą z Lublina, zktórą rozegrali spot= 
kanie międzymiastowe. Mecz zakoń 
czył się zwycięstwem Łodzi 6:3. 
Punkty dla Łodzi zdobyli: Krzy= 


sik.2, Grzelak 2, Krygier 1.1 Supeł 
1.,Dla gości; Patyński 2,1, „Miętkie=. 


tć da 


„icz. d JE 
Spójnia wygrywa 
z „Concord'ą* 2:1 


W meczu piłkarskim o mistnzo* 
śtwo kl. A Spójnia (Łódź) pokonała 
Cohcordię 2:1, F 


GŁOS 
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20.30 — film dozwolony dla mło- l mi 
STRY (Sienkiewi j iżai całeś ie? — spytał — Bo skąd masz taką pew- | szym sprawozdaniu wszystko t 5 EA NEE 
: — „Moja | W. lew 317 | kałeś na trasie? — spyta kąd 1 taką p żym sprawo OJ GA opisać A neia 
ate” O 6 18 20 — film W. Ażaiew S ność? Chyba nie sądzisz o wszystkim jedynie na pod: pisząc, myślisz o czym źnnym?... 
dozwołony dla dzieci. M P stawie tego, co się dzieje na twoim głównym punkcie? Greczkih zmarszczył się i zrobił nieokreślońy ruch 
WE ai: © Ea 1630, 18, 05 W Zgadzam się, rurociąg będzie gotowy w terminie, to | ręką, Może chciał coś powiedzieć, a może po prostu > 
w Europie" — godzina 15.80, 18, wynika ze wszystkiego. Natomiast na innych punktach | odganiał ćmy i komary, TA l ; 
STA ROZWONAY SET a - ukończono tylko połowę spawania. Na całą budowę — — Jedź, urzędniku, na trasę! Pożyj z miesiąc na tre 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — | Naczelnik jest surowy, twardy, ale najtrudniejsze spra- | jest tylko jeden Umara Mahomet. punktach, a wtedy przekonasz się i uwierzysz, — pora- 8 
wy bierze na siebie. Dobre słówko powie raz na trzy Aleksy wstał i przeszedł. się po pokoju. Greczkin nie dził Aleksy! 


„Milcząca barykada* — godzina 
15.80, 18, 20.80 — film dozwolony 
dla młodzieży: 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci. "EA 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany” — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla 


— Gdzie tam pojadę, do -licha! Jestem potrzebny 
Batmanowowi, muszę sterczeć przy tablicach z obraz- 
kami, przy telefonach, niech będą przeklęteł 

— Drogę lodową przez cieśninę zakończyliśmy w cią- i 
gu dwóch dni. Według normy, ci sami ludzie powinni 
byli ją budować osiem dni. Tak, że wszystkie normy 
poszły do diabła! I tysiąc razy kpiliśmy z nich podczas 
układania rurociągu w cieśninie. Po ukończeniu insty: 


lata. Ale za to jest ono drogie- 

— Za takim naczelnikiem pójdę do końca w każdej 
sprawie. Ale termin zakończenia budowy się zbliża, 
czas topnieje jak wosk. Śmieliśmy się z buchaltera, na- 
wet ja rżałem jak koń. Ale wielu powie tak samo: cyfr 
nie wolno lekceważyć i trudno od nich uciec. Cyfry 
przychodzą do mnie zewsząd. Prawdą jest, że rosną, 
stają się grubsze każdego.dnia, obrastają mięsem i sa- 
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spuszczał z niego oczu. 

— Prawda, że jest wiele pracy. Tym nie mniej wszyst- 
ko będzie zrobione — oświadczył Aleksy bez wahania. 
— Jesteś dziwny, towarzyszu kierowniku ruchu. Prze- 
cież wiesz doskonale, wszystko się robi, ażeby twoje 
liczby jeszcze bardziej wzrastały. Jak tylko został wy- 
dany rozkaz o punktach bojowych, wydajność od razu 
się zwiększyła. Wprowadziliśmy godzinne wykresy, 


młodzieży. dłem. Tak się ma sprawa. Jednakże, jeśli staniesz na | tylko jeszcze nie wiemy, jakie one dadzą rezultaty. | tutu pracuję już na drugiej wielkiej budowie, w -czasie 

moim miejscu i rozważysz całą dzisiejszą produkcję bu- | Współzawodniectwo nie osiągnęło jeszcze szczytowego | praktyki również pracowałem na dwóch dość dużych 

UDICUCICIOIOICUE | dowy przekonasz się, że jest to tylko połowa tego, co | punktu. Czytałeś odezwę brygady spawaczy Pieti Gud- | obiektach.., i zrozumiałem, że dobry zespół, w jakiś 

W. P. B, w ŁODZI musimy zrobić, ażeby puścić ropę w terminie! Wszyst- | kina? Ci depczą po piętach nawet Umarze Mahometo- | szczególny sposób wzmacnia się z każdym dniem, W ży- 

uł. Wierzbowa Nr 20 ko.to mówię dlatego, że w Moskwie będziesz musiał za- | wi.. Sam zaś Umara i jego towarzysze — Kedrin, Wiat- | ciu budowy jest taki okres, kiedy czasu pozostało nie- 

zatrudni: przeczać nawet cyfrom, które posyłam ci każdego dnia | kin. Fedorow — już zostali skierowani jako. instrukto- | wiele, powiedzmy, cztery miesiące z dwunastu, kiedy 

JEDNEGO KONSTRUKTORA do zarządu. ; , ia A rzy metod stachanowskich. To wszystko jest ci wiado* | praca w polowie jeszcze nie jest zrobiona — j ta polo- 

TECHNIKA branży. drzewnej. Oczy Greczkina stawały się Coraz okrąglejsze. na je: | -mes Pracy za5/WyMmagałĘCEJ NAJWIĘCEJ wysiłku CZ ko- wa zostaje zrobiona w ciągu czterech miesięcy, a może 
Zas ; 2149 go nieładnej twarzy zjawił się wyraz niezaradności. pania i zasypywania rowów — podejmują się w lwiej | nawet wcześniej! 


—A może wiesz wiecej ode mnie, ponieważ miesz- | części kołchoźnicy — nasi przyjaciele na Adunie. I w pa- D. c n): 


GIONOONDICNOUIEI ; 


